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oiem numerów w administracji „Ecłia" 
2 «Ł 10 er. Odnoszenie do domów 40 ar. 
Od dnia 1 stycznia 1933 r. prenumerata 
samiejscowa a przesyłka pocztową wy­

nosi 2j± 50 JT. jnlee, lub 1 zL kwart. 
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Prentunerata zasrani' 
artykuły nadłstasw t, 

nornrjjwn uwalana »» 
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rzuconych redakcja 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
przed tekstem L. J. l-sxa strona 40 gi. 
_« w. m-m 1 tam. sir. 6 tam. w tekśck 
40 s r - nekrologi 26 g-n, awyca, 16 gt. 
strona 10 łamów, drobna 12 gr. aa wy­
raz, dla poszukuJacycn pracy 10 g i . 

najmniejsza ogłoszenie L20 g r . dla 
oezrobot, 1 zL Ogłoszenia dwukolorowe 
a 40 proc drożej: ogłoszenia zagranicz­
na 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 

ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zL— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. 68009. 
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Lustracja baraków w Tuszynie. 
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ŁóDż 28 czerwca. Strajk robotników dro 
ych, zatrudnionych przy budowie szo-

f Łódź — Piotrków trwa w dalszym ciągu. 
fMychczasowc pertraktacje w kierunku ził-
wklowanid zatargu nie doprowadziły do 

Pj«. Z wystawionych przez robotników w 
l*h żądaniach 11 punktów firma Rudzki i 
rka 

zaakceptowała 8 punktów drobnych 
"ie posiadających dla robotników dużego 
•czenia. Natomiast trzy najważniejsze 

ty, a mianowicie podwyższenie dniów 
R o zł. 4.40. zaprzestanie redukcji 1 przy­
b i ć robotnikom bezpłatnego przejazdu 

[fcfenwajain! podnlejskiemi do tereitów pra-
TŁzos ta ły przez firmę odrzucone. Mimo 
JWustępUwej postawy firmy robotnicy trwa 

w zamiarze dafcazego kontynuowania pra 

;Dla spowodowania zafeimaola strajku 

KI 
TA 

I 

firma przed dwoma dniami przyjęła do pra 
cy akordowej kilkunastu robotników ze 
Rzgowa. Robotnicy ci jednak po jednodnio 
wej pracy daSeJ nie pracują, tak, że tereny 
robót świecą zupełnemi pustkami. 

•Sytuacja strajkujących jest przykra. Cier 
pią oni głód, bowiem 10-złotowe zaliczki a 
eon to należnych im poborów wyczerpały się 
już, a nadto zadłużenie robotników w skle­
pikach tuszyńskich za produkty żywnościo­
we wzrosło do tego stopnia, że sklepikarze 
odmawiają 

dalszego kredytu. 

Wskutek częściowego głodu i ogrom-
nych upałów strajkujący robotnicy opadają 
formalnie z sił, przyczem niektórzy z nich 
rozchorowali się na dobre. Chorym i wy­
cieńczonym robotnikom udzielił pomocy 
•i- KAR/ tuszyńsiki. Część CHORYCH i osłabio 

Chińczycy zamordowali 5-u Japończyków 
P O Ś C I G N A S A M O L O T A C H * 

Mukdeii 28,6. Naczelno dowództwo la 
pilskie komunikuje: w odległości 50 

J j ang. od S/an-Kai k w a u grupa Chlii 
|c*.vków wpadła na kolonje japońska 1 
Wondrowała ja doszczętnie. Pięciu Ja­

pończyków zamordowano, a bardzo 
wielu poraniono. Chińczycy uprowadzili 
ze soba 20 osób, w te] liczbie kobiety i. 
dzieci. Wojska japońskie wysłały pościg 
na samolotach. 

nych została przewieziona przez . kolegów 
do Łodzi. 

Ogółem do dnia dzisiejszego, jak nas in­
formuje komisja strajkowa zasłabło do 40 
robotńittów, którym pomocy musiał udzie­
lać lekarz. 

W dniu wczorajszym w Tuszynie bawi­
ła komisja wojewódzka, która zapoznała 
się z sytuacją strajkujących i dokonała 'u-
stracji baraków zamieszkiwanych przez ro­
botników. 

Ze względu na wycieńczenie wielu robo 
tników, w dniu dzisiejszym przybyła do o-
kręgowego Inspektoratu w łodzi spccja>.ia 
delegacja strajkujących, kflóra złożyła me-
morjal z prośbą o przyśpieszenie zlikwido­
wania zatargu. 

D o l a r 5.2© 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.26: dolar złoty w żądaniu 
9.15, w płaceniu 9.10; funt a n g t e M i w żą­
daniu 26.20, w płaceniu 26.00; rubel złoty 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4.75; marka nie 
miecka w żądaniu 1,81, w płaceniu 1,80; 
za 100 fr. franc. 35,00, w płaceniu 34.88. 
Bank Potoki w godzinach porannych kupo­
wał dolary po 5.25 i 5.24, funty angielskie 
25.92. ".i" ! ' i i I." * 

-oOo-
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Tekst p r o j e L t u ustawy. 
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k P A R Y f c 28. 6. — Wczoraj w Izbie Dcpu-
Hanych rozdano tekst projektu 'ustawy o 
•"tganizacji narodu w czasie wojny". Pro-
«tt ten, zaakceptowany przez najwyższą 

obrony narodowej, ma na celu zorgani­
zowanie przez naród na wypadek konfliktu 
*°jenr»ego w jaknajszybszym czasie wezy-
••kich możliwych 

środków obrony narodowej. 

r Artykuł pierwszy projektu, zawierający 
Pkady ogólne, przewiduje, iż użycie wszy-
fcch zasobów narodowych staje się rów-

ż legalne z tego samego tytułu, co i mo-
Izacja wojskowa. 

Ar tyku ł drugi przewiduje w y z y s k a n i e 
• r ó w n o 

mate r ia łu ludzkiego, 

i wszelk ich źródeł b o g a c t w narodo-
F^ch. W s z y s c y F rancuz i płci męskie j , 
.* myś l tego a r tyku łu , moga b y ć p o w o -
2"i bez p r a w a do żadnego o d s z k o d o w a -

Jeśl i chodzi o zużyc ie dóbr poszcze-
^ Inych obywa te l i projekt p r z e d e w s z y -
^'kiem przewiduje świadczenia d roga 

."°browoliia, w rsz ie zaś b raku z g o d y 

f * — 

„ . świadczenia przymucowje.' . , 
Art. 3 omawia przystosowanie władz 

publicznych do nadzwyczajnych warun­
ków wojennych. 

Projekt ograr.cza się tylko do ogólne 
go wytyczenia ram. O ile chodzi o sto 
simek miedzy rządem a naczelnem do 
wództwem postanawia, i i w rękach 
rządu l i s t ogólne kierownictwo wojny-
a w rękach naczelnego dowództwa kicro 
wniclwo operacy] woler.nych. Szczegó 
łowe rozwinięcie tego zagadnienia 
przeprowadzone będzie w miarę rozwo 
hi wypadków droga 

poszczególnych dekretów. 

B Ó L A C H 
^ G Ł O W Y 

'STOSUJE SIĘ PROSZKI 

- K Z O t K A 

iw/alrf 

Popękane dno rzeki wskutek posuchy. 

Śmierć wieśniaka podczas pożaru. 
Zanim przybyli strażacy zagroda spłonęła. S 

Wfeluii 28,6. We wsi Sadowiec gm. 
Działoszyn w zagrodzie Cyrulika Józefa 
wybuchł groźny poJar w czasie którego 
naskutek odniesionych poparzeń zmarł 
przed płonącenirbudyhkami właściciel 
zabudowań Józef Cyrulik. 

Nim przybyły straże ogniowi) egień 
strawił doszczętnie dom mieszkalny^ 
szopę, oborę, krowę^kilkumiesięiczne cle 
lę oraz 2 świnie. 

Przyczyna powstania ognia narazie 
nieustalona. 

S e t k i z a t r u t y c h r y b 
w Warcie. 

Częstochowa, 28. 6. — Wczoraj na 
rzece Warcie przed rozebranym czaso­
wo mostem przy ul. Strażaskicl pojawi­
ły się mr wodzie setki większycf 1 mniej 
szyb ryb, najprawdopodobniej ~ 

wypuszczoną przez Jedfta z fabryk. 

Niektóro z ryb. bodące w stanie pół­
przytomnym, łapali starsi i dzieci koszy 
kami. odnosząc ie do domu. 

Należy nadmienić, że podobne zatru­
wanie iryb spotykane Jest na rzece War 
cie kilka razy do roku, co niszczy bar­
dzo- rybostan.- • • ' wÂ iiifc.ij&miii4*iĄ 

Trzy strzały do pięknej narzeczonej 
Dwie ofiary dramatu miłosnego. 

je*t dobry jprysznic przy studni. 

Brody 28,6. Miasto r«3s43 zaalarmo­
wane zostało wiadomością o tragedii pa 
ry miłosnej, jaka rozegrała się wczoraj 
w Jazłowczyku za Brodami. 

W miejscowości tej mieszkał niejaki 
Pantaleon Feszczuk, lat 28, który zako 
chał się w Zofji Malińskiej. 

Moliiiska. piękna i młoda dz"cwczyna 
miała obok swe^o narzeczonego 

wielu innych amantów. 
Na tern tle między młodymi dochodziło 
często do nieporozumień. Gdy Feszczuk 
zauważyła że Molińska w-ciażi chodzi z 
innymi, postanowił sic zemścić. Wczo­
raj rano, gdy Molińska szła w poii. od­
dał do nie} Feszczuk 3 strzały, zabi.aiac 
Ja na miejscu, poczem sam odebrał so­
bie życie. 

A B I S Y N I A 
w p r z e d e d n i u w o j n y . 

Na rozkaz cesarza cała ludność 
Abisynji bierze udział w go­
rączkowych przygotowaniach 
do ewentualnego zbrojnego 
starcia z Włochami. Czarni 
żołnierze transportują w oko­
lice nadgraniczne niezliczone 
zapasy broni, ludność zaś cy­
wilna zakopuje w ziemi więk­
sze zapasy żywności „ma wszel 

ki wypadek", 

K R W A W Y W Y S T Ę P A W A N T U R N I K Ó W . 

Napad na księdza pod Grodnem 
KILKA OSÓB RANNYCH. 

GRODNO 28 czerwca (Od wł. kor.) — 
Osada Zeziuk, powiatu grodzieńskiego była 
wczoraj rano tereodji gorszącego zajścia 
, napadu na kapłana ks. Bolesława Kornia. 

Ks. Korn zebrawszy 15 kosiarzy udał się 
z nimi na swą łąkę w celu skoszenia trawy. 
Kiedy ks. Kom znalazł aic na łące został za 
trzymany prze^ znanych z awantur małżon­
ków Płockich, którzy z pomocą dobranych 
7 sąsiadów ( w tern 4 kobietyy) uzbrojo­
nych w kołki i siekiery nie dhcieN dopuścić 
do koszenia łąki. roszcząc sobie do niej ni-
czem nieuzasadnione protensje, Jeden z na 
pastników, niejaki Maskiewicz uderzył pał­

ką konia zaprzężonego do bryczki, którą je 
chał ks. Korn. Inni przewrócili biycKkę i le­
żącego na ziemi kapłana poczęli bić. W o-
bronie księdza stanęli przybyli z nim ko­
siarze. Gdy toptaita wyrwano z rąk napa­
stników rozwydrzeni chłopi poczęli się w 
okropny sposób znęcać nad dwoma kosia­
rzami, którzy razo.n z księdzem znajdowali 
się na bryczce 

W czasie bójki ks. Korn drńalając w o-
bronie własnej zmuszony był do użycia pi­
stoletu z którego dal kitka strzałów na po 
strach. 

Ks. Korn odniósł okaleczenia głowy, 

Stała komunikacja powietrzn3 

na trasie Europa — Ameryka Północna. 
BERLIN, 28. 6. — Na zebraniu aeroklu-1 zapomocą sterowca 

bu niemieckiego w Berlinie przewodniczący na trasie Europa — Ameryka Północna. — 
nowoutworzonego Niemieckiego Towarzy- Sterowiec kursować będzie z początku 
stwa Zeppelinów zapowiedział w niedalekiej ' co dwa tygodnie 
przyszłości podjęcie stałej komunikacji pa-J a później co tydzień. 

Perskiej f 

przyczem poranieni zostali również dwaj ko 
sianze towarzyszący kapłanowi — Antoni 
Kulik i Maciej Łojko. 

Po zlikwidowaniu zajścia przez policję 
ks. Korn udał się do pobliskiego Szczuczyna 
gdzie udzielono mu pomocy tokarskiej . 

Innych poszkodowanych w zajściu, a 
między innem! Maskiewicz a i Płocką, po u-
dzieleniu im pomocy lekarskiej pozostawio­
no na miejscu. 

W związku z gorszącem zajściem i na* 
padem na ogon ie szanowanego kapłana po 
licja przeprowadziła energiczne dochodze­
nie .pociągając winnych wywołania awan­
tury do surowej odpowiedzialności. Doko­
nano też kilku aresztowań. 

Napięc ie o sile 
3 m i l j o n w o l t . 

BERLIN, 28. 6. — W norymberskiej fa­
bryce transformatorów dokonano ostatnio 
ciekawych eksperymentów z zakresu wytwa 
rzania prądu wysokiego napięcia. Przy po­
mocy aparatów specjalnych udaio się uzy­
skać napięcie o sile 3 miljonów wolt. 
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Z KĄTA BUCHALTEREM... 
Maciejewski w podwarszawskiej cegielni. 
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W a r s z a w a , 28. 6, — By?v wykonaw­
ca wyroków śmierci, kat Maciejewski, 
który oo zwolnieniu k o z posady, k o r z y 
stal przez dłuższy czas z zasiłku dla bez 
robotnych, dokonał sensacyjnej zmiany 
w swoim zawodzie. Oto otrzymał on po 
sade buchaltera w iednei 

z podwarszawskich cegielń-
Maciejewski studiował w swoim czasie 

w w y ż s z e j szkole hand lowe j w P o z n a ­
niu. Os ta tn io n a z w i s k o b. ka t a zna laz ło 
się na ł amach p r a s y z okazji jego p roce ­
su o odszkodowanie, który wytoczył 
s k a r b o w i p a ń s t w a tw ie rdząc , iż w czasie 
jednej z egzekucyi w Krakowie został 
do tk l iwie kopn ię ty p r z e z s k a z a ń c a w 
brzuch. 

Granat rozszarpał dwie osoby. 
Straszna eksplozja pod mostem. 

STANISŁAWÓW, 28. 6 . — Trzej miesz­
kańcy Chomikowiec koło Stanisławowa, za­
żywali kąpieli w rzece Gniła Lipa. W pewnej 
chwili jeden z kąpiących się, N. jarecki, u-
siadl pod mostem, gdzie znalazł 

stary nabój artyleryjski. 
Zawołał swych towarzyszy w osobach F. 
Zahalnego 1 J. Leoczka. Wszyscy trzej po­
częli manipulować koło granatu, który w 
pewnej chwili eksplodował. Skutki eksplozji 
były straszne. Oto Jarecki i Zahalny zostali 

wprost . - . * to*i:r-;ł.aatfJ/a*. 

rozszarpani na części, 
Lcoczko zaś odniósł ciężkie rany. 

. • . 

Józef i Michał Wodutowic z Halicza przy 
jechali z furami do Dniestru, aby zabrać 
szuter. Obaj postanowili zażyć kąpieli. — 
W pewnej chwili Józef trafił na głębię i po­
czął tonąć. Rzucił mu się na ratunek brat 
jego Michał, który nie uratował brata i sam 
również utonął. 

IJtv t o r s y n i o m . i i . idost i . 
OLLA w.o ,i i ' 

Największą liczbę zgonów niemowląt 
zanotowano 

Warszawa, 28 czerwca. '_. " 
Główny Urząd Statystyczny opraco­

wał zestawienie, dotyczące śjrjiiertelno-
ści niemowląt w kilku krajach europej­
skich w ciągu ostatniego kwartału J 9 3 4 
roku. 

'Jak wynika z Tego zestawienia, naj­
większą liczbę zgonów niemowląt zano 
fowano w Polsce ,(w liczbach bez­
względnych), ' * ."" 

miaro wicie 29,060 zgonów. 
We Włoszech zmarło 25,248 niemowląt 

w Niemczech 19,148, w Czechosłowacji 
8 , 6 1 0 , w Anglji wraz z Walją 7 , 770 na 
Węgrzech 7 ,520 , oraz w Holandii 1.631 
niemowląt. 

Największą śmiertelność niemowląt 
wykazują Węgry gdzie na 100 urodzeń 
żywych przypada 17,0 zgonów niemo­
wląt. W Czechach zanotowano 13,4 zgo 
nów niemowląt na 100 urodzeń żywvch 
w Polsce 13,1, we Włoszech 10,2 *n 
Niemczech 6,3, w Anglji z Walją 5.4 JM 
fiolandji 4.1. fi v . . J « t i ; . . l J i i * i ^ ł i 

Znów eksplozja maszynki spirytusowej. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, 28 czerwca. — .Wczoraj w godzi 
nach popołudniowych przy zbiegu ulic No­
wowiejskiej i Drewnowskiej został najecha­
ny rowerem 77-letnl Andrzej Leszczyński, 
zamieszkały przy ul. Drewnowskiej 76. — 
Staruszek odniósł ogólne obrażenia ciała, a 
m, i,, wstrząs móz,gj i^^^cwanyje*arz miej 
tkiego pogotowia-ralunkowego, po udziele­
niu-pierwszej pomocy, przewiózł staruszka 
na kurację do szpitala im. Poznańskich. 

Sprawca najechania Leszczyńskiego zo­
stał zatrzymany przez policję do czasu prze­
prowadzenia dochodzenia. • 

— iW, domu przy ul. NowomlejskleJ 6 
w czasie eksplozji maszynki spirytusowej 
została dotkliwie poparzona 14-letnia Este­
ra Flek. Zawezwany lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego, po udzieleniu pier­
wszej pomocy, przewiózł poparzoną dzlew-

DNIA 27 b\ m. o go'dz. 23-e] zaginął pics-
wilczur. wabi się „As". Wiadomość pro­
szę skierować do IV. Dyonu ,Żand., tele­
fon 117-19 i 117-05. ; • : ! V ł t f t ^ -

czynkę do szpitala dziecięcego Anny - Marji. 
— W, polu obok cmentarza w Zarzewie 

usiłowała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy denaturatu jakaś około 2 5 -
letnia, kobieta. Lekarz pogotowia, po udzie­

leniu pierwszej pomocy, przewiózł despe-
ratkę do szpitala miejskiego w -Radogoszczu 

Nazwiska, kobiety "•• •» 5 . .-n^m ar-Tj-̂ T" 
aotąór tte ustalono. ••L> 

Stan de-paratki jest groźny. 
— Wczoraj wieczorem na dworcu kole­

jowym Łódź-Kal. w czasie ataku szału po­
częła rzucać się na przechodniów jakaś mło­
da, około 20-lctnia, kobieta. Zawezwany le­
karz pogotowia przewiózł kobietę do szpi­
tala zapasowego przy Zbiorni Miejskiej. 

— Na ul. Północnej dostał ataku szału, 
w czasie którego powybijał szyby w kilku 
sklepach, kalecząc sobie dotkliwie ręce, Chil 
Monszajn, zamieszkały przy ul. Cmentar­
nej 1-a. * ! # " » ' " •* 

Obezwładnionego przez przechodniów 
szaleńca przewieziono do szpitala zapaso­
wego przy Zbiorni Miejskiej. • 

PŁYTĄ. POKOJU" 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W czwartek wieczorem w całej Ba 

denji odczuto silny wstrząs podziemny. 
Przechodnie uczuli, że ziemia pod ich no­
gami chwieje się. 

Również i w mieszkaniach odczuto ten 
wstrząs. Szkód nigdzie nie zanotowano. 

W. Wirtcmbergji i Bawarji trzęsienie 
trwało 10 sekund. Najsilniej dało się ono 
odczuć w okolicy jeziora Badeńskiego. W 
miejscowości Ballingen wstrząs był tak sil­
ny, że mieszkańcy w panice poczęli uciekać 
z domów na ulicę. 

(—) Na wczorajszem ooslpdzeniu Sejmu 
uchwalono ustawę o wyborze Prezydenta 
Rzplitej W dyskusji zabrał głos poseł 
Stroński Po śmierci króla Aleksandra —• 
mówił p. Stroński — toczy się tam walka 
o prawo wyborcze. Jest tam pewien pan 
generał, dawniej prawa ręka króla Aleksan 
dra, który nazywa się Źiwkowicz. W. tłuma 
czeniu na język polski nazwisko to brzmi 
„żywy'', „rzutki", powiedzmy np. sobie 
„śmigły". Ten generał właśnie doszedł do 
przekonania, że po śmierci króla Aleksan­
dra lepiej jest stworzyć podwaliny zgody. 
Tego samego zdania jest regent Paweł i da 
je t e r a z nowe prawo. 

W. zakończeniu poseł Stroński zalecał 
posłom BBWR, aby przyjrzeli się przykłado 
wł Jugosłowiańskiemu. 

(—) Wieśniacy z kolonjl Dolcszyn pod 
Kaliszem dokonali krwawego samosądu 
nad trzema bandytami. Ciężko rannych u-
mieszczono w szpitalu. Jeden zmarł. 

'(—) W. Gdańsku podczas burzy piorun 
uderzył w tanki firmy „Baltische Śpirtswer 
ke" w nowym porcie, zawierające 200 ty­
sięcy litrów spirytusu. Spirytus wybuchł, 
rozsadzając tanki, których Części rozleciały 
się na dachy sąsiednich domów, przerzuca 
jąc ogień na kotłownię fabryki. Prace ra­
tunkowe, prowadzone od strony lądu i Wi­
sły natrafiają na powabne trudności, wo­
bec niebezpieczeństwa dalszych wybuchów. 

W, pozostałych tankach znajduje się je­
szcze 800 tys. litrów spirytusu. * *=* . 

'(—) W, dniu Wczorajszym w godzinach 
porannych znany przemysłowiec łódzki, p. 
Adolf John, wepółakcjonarjusz zakładów 
odlewniczych „1 John Sp. Akc.'' zamieszkały 
,przy;ul.' Orlej 9, udał atyaa-ttwdttte' Łódź 
Kaliska, sk~Tjd'*nł*ł Wyjechać1 ido Warszawy 

THfy" nabył to kasie ttłet I klasy wyszedł na 
peron. W. czasie wsiadania do wagonu pa 
nował na dworcu wielki tłok. Skorzystali • 
tego złodzieje, którzy wykradli z kieszeni 
przemysłowca łódzkiego portfel, zawierają 
cy 800 zł. w gotówce, 1600 koron czeskich 
i 100 marek niemieckich. j - W * n o c ­

nie obecnie niewątpliwie dlu/c-i w zakłs 
dzie karnym przy ulicy Kaźmierzów1-
skicj. 

Nieudany występ mieszkańca Łodzi 
H B H B O w banku lwowskim 

Ze Lwowa donoszą: 
Co pewien czas miasto nasze, dzięki 

swej tradycji wielkomiejskiej zostaje za 
5zczycone wizytą międzynarodowego 
opryszka. przybywającego do Lwigro-
du z pełną nadzieją ..pożywienia" się na 
diuższy c z a s . 

Wczoraj właśnie bawił we Lwowie 
mieszkaniec Łodzi Bolesław Grzybo-
wicz, osobnik znany ze swych wystę­
pów złodziejskich daleko poza granica­
mi nietylko Łodzi, ale i państwa, mający 
na swej karcie karnej długa litanie 

wysokocyfrowych kar wiezienia. 
Ten elegancko ubrany światowiec. nie­
znany jeszcze we Lwowie, na pierwszy 
ogień udał sic do PKO. przy ul. 3-go Ma 
Ja. Węch złodziejski go nie zawiódł, bo 
omal nie stał sie właścicielem 5 .000 zł. 
w prawdziwych banknotach- G d y b y nie 
mały pech. Grzybowicz byłby z łupem 
umknął, narażając pracownika pewnej 
firmy z ul. Boimów. Izraela Wachsa na 
grube nieprzyjemności, a może nawet na 
kryminał, jako podejrzanego o przywła­
szczenie powierzonej sobie sumy. 

Wachs otrzymał polecenie od swego 
szefa podjęcia w Banku Łódzkim 6 .000 
zł. 1 złożenie tych pieniędzy na koncie 
firmy w PKO. Zgodnie % poleceniem p. 
Wachs zlawił się z podjęta gotówka w 
PKO. i stanął przed okienkiem kasowem 
mając 5.000 zł. w banknotach, a 1.000 zl-
w bilonie. P. Wachs rozsypał na okien­
ku bilon, a obok oo prawej swej ręce 

położył ptik banknotów. 
W tej chwili stanął obok niego elegancko 
ubrany mężczyzna, rzekomo czekający 
swej kolejki przed kasa. Gdy Wachs za 
jęty był układaniem bilonu, osobnik ów 
(był nim Grzybowicz) zagarnął bankno­
ty w kwocie 5 .000 zł. i począł się odda 
lać. Na szczęście Wachs szybko zauwa' 
f.ył brak banknotów I równocześnie od­
dalenie się osobnika, który stał obok nie 
go* .Wachs bez namysłu podążył za nim. 

Złodziej, znajdując sie w klatce scho­
dowej, widząc, że nie uldzłe pościgu, po 
rzucił banknoty, ale został przez Wachsa 
ujęty i oddany w, ręce wezwanego z uli­
cy posterunkowego. W wydziale śled­
czym dopiero okazało sie. co za ptaszek 
wpadł w ręce policji. Grzybowicz. który 
zapewne miał zamiar tylko krótki czas 
przebywać w naszem mieście, pozosta* 

P. Jołin zauważył kradzież dopiero W 
przedziale kolejowym. Zawiadomiona) o 
kradzieży policja nic mogła złapać już zło­
dzieja. Dochodzenie trwa. • v [gijj 

'(—V W dnłu wczorajszym na wokan 
dzie Sądu Grodzkiego w Łodzi znalazła się 
sprawa Jana Durki, inkasenta oskarżonego 
o przywłaszczenie na szkodę firmy war­
szawskiej Ko rug kwoty 800 złotych. Nieucz 
elwy inkasent skazany został na jeden rok 
więzienia. ».t 

(—) Wczoraj zmarł w ŁoclzT w wieku 
lat 32, b. adjutant 31. pułku Strzeków Ka­
niowskich porucznik Stanisław, Wojciech 
Zawilski. 

,(—) W czwartek odbyło się uroczyste 
rozpoczęcie Zlotu Sokolstwa w Krakowie, 
na który narazie przybyło około 4.000 so­
kołów ze wszystkich dzielnic Polski. 

Tylko zł. 2 , 5 0 gr. 
miesięcznie kosztuje abonament „ECHA" 

z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: 

żwirki 2 (Karola) lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11, tel. 102-29' 

Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumera­

ta wynosi tylko 2 *ł. 10 gr. 

Pim mówi o burzach. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 28. «. — W dniu dzisiejszym, o 
godz. t 8 rano temperatura wynosiła 2 4 
stopnie powyżej zera. Najniższa tempe­
ratura w nocv 19 stopni powyżej zera)-. 

O tej samej porze barometr wykazy- ' 
wał ciśnienie 751,5 milimetra. Tendencja 
barometryczna — tan tały ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 4 
metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie 
0 chmurniejszem niebie. Możliwość burz 
1 przelotnych deszczów-

Na terenie całego kraju temperatura 
w granicach od 23 do 35 stopni powyżej 
zera. 1 *** 

-CZERWONA DAMA" 
w kinie „Europa". 

Film stanowi .pierwszorzędną atrakcję 
dla ..karciarzy". 

Fabuła osnuta Jest na .tle działalności 
..syndykatu gry hazardowej", bandy o-
szustów z podt ciemnej gwiazdy. Wśród 
nich zaplatał się jeden uczciwy człowiel 
i dlatego musiał sobie palnąć w łeb. Był 
to ojciec pięknej Lee. Córka dziedziczy 
po ojcu posadę w syndykacie. W ..Czer­
wonej damie" zakochuje się młody miljo 
ner i nie zrażając się środowiskiem, w 
jakem ją spotkał — postanawia sie z 
nia ożenić-

Wspaniały jest moment, kiedy stary 
gracz, ojciec narzeczonego, rozgrywa w 
karty, los dwojga młodych. Lady Lee wy 
grywa sobe męża... 

Role tytpłowa kreuje "świetnie Bar 
bara Stanwyck. u nas jeszcze prawie zu 
pełnie nieznana. W rolach męskich: Joel 
Mac Crca i C. Aubrey Smith. 

Posieraitle- Czerwony Krzyż! 
Śmierć pływaka w basenie. 

N O W A O F I A R A K A J A K A . 

NA ROK 10/ł<x 

Z Katowic donoszą: 
Na stadionie w Nowej Wsi. w pow. 

katowickim, 25-letn! Jan Rzepka, szofer 
zawodu, wspólnie z niejakim-Pawłem 

Kuncem z Nowej Wsi. z nieustalonej do­
tychczas przyczyny podczas przejażdżki 
kajakiem w basenie .! 

wywrócili sie. 
skutkiem czego Rzepka utonął. 

Wprawdzie udało sie go po kilku mi­
nutach wydobyć na brzeg basenu I za­
stosowano wszelkie środki, celem przy­
wrócenia go do przytomności, lecz za­
biegi te nie dały pożądanego wyniku-
Przywołany na miejsce wypadku lekarz 
stwierdził śmierć wskutek udaru serca. 
Towarzysz Rzepki, Kunce, zdołał do­
płynąć do brzesu i wyratować sic. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 

ECHA TRAGICZNEGO WYPADKU 
W GROTNIKACH. 

W środę popołudniu o godz. 16 utopii 
się w Grotnikach Wstawskl Bolesław, lat 
21 „ zam. w Zgierzu, Wspólna 3. Poszedł on 
na wycieczkę z trzema kolegami. Po przy­
byciu na miejsce udali się do stawu, ^ 
brzegiem którego porozbierall się, składając 
ubrania pod opieką Stawskiego, który b»r" 
dzo 

słabo pływał. 
Pozostali wskoczyli do wody I poplyt 

li na brzeg przeciwległy, uprzednio połn'of 

mowawszy Wstawskiego, że woda j«»< , 0 

dowato zimna. Ten jednak zaczął przy W*e 

gu „robić nurki". Przyglądała się temu 
wna kobieta, mężczyzna i dzieci. W p**" 
nym momencie Wstawski znikł, kobieta " ie 

robiła jednak alarmu, gdyż myślała, żc j«"1 

z kolegami. Ody jednak ci wrócili na »*' 
miejsca zauważyli brak Wstawskiefj* 
Wszelkie poszukiwania nie dały wyniW' 
Dopiero zapomocą tyczki namacano na • 
metrowej głębinie już martwe zwłoki, ktfl*4 

wydobyto. 
Po spisaniu protokółu, zawiadomioi*> 

zgierski komisarjat PP. i rodzinę. 
Zwłoki przywieziono do Zgierza wczol 

i oddano rodzinie. 
ZEBRANIE SEKCJI GOSPODARCZEJ 

BBWR. 
,W. tych dniach odbyło się zebranie 

cjl gospodarczej Grodzkiej Rady BB 
na którem rozpatrzono sprawy, dotyc 
stanu gospodarczego naszego miasta. 

Na następnem zebraniu będą wycia 
te odpowiednie wnioski, przyczem nal 
zaznaczyć, że zebrany materjał prz 
wl się bardzo ciekawie. 

ŚWIĘTO MORZA. 
Dziś wieczorem o godz. 7 odbędą »H 

nad stawem uroczystości związane ze swe j 
tem Morza. Odbędzie się koncert orkiestr? 
puszczanie wianków, konkurs udekorowa­
nych przez organizację łodzi, sztuczne ogni1 

Md. Największą ciekawość budzi już 
nie zapowiedziany pokaz łodzi metalo 
poruszanej przy pomocy radja. 

Jutro odbędzie się nabożeństwo w k0" 
ściele parcjalnym .na które przybędą poł^W 
sztandarowe organttarcy], Którym ztrroT** 
odbędzie się w Miejskim Zakładzie Kąpie' 0 

wym. Podczas dnia odbywać się bcd» e 

zbiórka do puszek. Właściciele nieruchów0 

ścl proszeni są o udekorowanie swych cło* 
mów Hagami LMK. 

ZAKOŃCZENIE „10 STRZAŁÓW KU 
CHWALB OJCZYZNY". 

Z. 5. oddział w Zgierzu zakończył „Dtm 
sieć strzałów ku chwale Ojczyzny", trwajł 
ęe od dwu tygodni na strzelnicy miejskifl 
przy ul. Łęczyckiej. 

N* ogólną liczbę strzelających 320 „0<T 
znakę Strzelecką" zdobyło 235, w tem drM 
giej klasy 18. 

kW, strzelaniu brały udział 22 organizf; 
cje, z których Związek Strzelecki zdobył 
O.S. Policyjny Klub Sportowy — 27, 16 
„Boruta*' —• 16, ZKS — 15, POW. 
HKS — 10, inne organizacje* poniżej 
Niestowarzyszonych strzelało około 40 

Najlepszy wynik osiągnął p. Matusia 
Maks — 95 punktów na 100 możliwych, V 
skl Stanisław Pol. Klub Sportowy — W 
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STRESZCZĘ! 
inż. Malinowski Tadeusz. Zw. Of. Rcz. fij^tojny Henry 
9S. Szymański Stanisław, szef oddziału Z* Bpim magazyn 
7a\er, — Q2 «slna zgryźliwa Zgierz J i . f tk s z c [ o w f od(3 

Z pań najlepszy wynik osiągnęły: SoW f % o b s łużona 
slakóWna Kazimiera Zw. Strzel. — 94 pk'- Ę i zagroził i-
p. E. Szerichowa — BO pkt. i p. inż. Mai'' <JWtórnej sfca 

spostrzegła 
iątkOl^ego^spoiikari 

we dyplomy za oddanie 

nowska Jadwiga — 89. 
Wszyscy strzelający otrzymali pam 

chwale Ojczyzny", cl zaś, którzy wypełni" .trzymali pamiątko Î«SVC?i . 
warunki oprócz dyplomów, również i Od-j 
znaki Strzeleckie. 

W sobotę I niedzielę odbędą się strzela-, 
nia „Dziesięć strzałów ku chwale Ojczyzna 
na terenie Łagiewnik, urządzone przez lok»| 
ny ZS. 

Wszjrscy, którzy nie oddali „Dzlesi( 
strzałów na terenie naszego miasta, m a | 
okazję spełnić obowiązek na strzelnicy pri 
Urzędzie Gminnym w Łagiewnikach. 

kobiecą m 
Amptill, przy 

fała, zapuka 
J a inwalidy, 
p ę w slabem 
fwająco mło 

ękła koło ł< 
lluszce obol ZATRUCIE. 

Tragiczny wypadek wydarzył się wczf 
raj popołudniu w zakładach przemysłu c>* 
micznego „Boruta" w Zgierzu. j 

Na jednym z oddziałów sortowania cłi*" 
mikalji jeden z robotników niejaki Leo" . 
Stemplewski, wszedł do piwnicy celem W | (Wszystko — 
niesienia skrzyni. Ody po dłuższej eh*'" 
robotnik ów nie powracał, koledzy Jef5 

zaniepokojeni weszli do piwnicy, gdzie z*1* 
leźli Stemplewsklego już bez przytomność'-
Nieszczęśliwego wyniesiono niezwłocznie 
zawezwano lekarza, który stwierdził sili"6 

zatrucie gazami 1 po zastosowaniu zabie­
gów leczniczych przewiózł nieszczęśliwego 
do szpitala. 

Stemplewski dotąd nie odzyskał Prt^ 
tomności. 

Mała zmęczt 
jTrocHę. 
«Mam wyrzu 
•Nie twoja w 

dyby nie ty 
byłoby wa 

ęce. 
iNapewno B< 
V od ciebie. 

fmiała się ci 
śmiechem i 
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E C H O 

Łodzi 
\LU'.CI w zakf* 

Kaźmierzów^ 

Wrażenia z Iranu. 
W I E Z O N Y S Z A C H A 
Architektura, restauracje i kobiety. 

WYPADKU 
C M . 

godz. 10 utop;* 
d Bolesław, lat 
a 3. Poszedł on 
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0 stawu, n a J 
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cństwo w ko- ,?ada 
zybędą poczty 

TtnotK* 

Teheran w czerwcu 
i io powszechnie że od 21 mat 
Jersja oficjalnie zmieniła swą na 

tąd nazywać ja można tylko 
od rządami królewskiego dyk 
n zmienia się do gruntu, otwie 

leinice, znane z najdawniejszej 
li. dla zdobyczy współczesnej 
nowoczesnego przemysłu. 

&n, stolica Iranu, licząca dz ;ś 
300,000 mieszkańców 
18 stulecia była jeszcze nie 

ieściną do czasu objęcia wfa-
z dynastjc Kadżarów. Daw-
a szacha był piękny Ispahan. 
tolica zatem nie posiada uro -

cznych pamiątek. Pierwot -

jdowana lepiankami, dziś ma do 
pwane, z cegły czerwonej i żół 
lenie budulcowe są tutaj zjawi 

dkiem, używa sie ich wioc 
gmachy urzędowe, zaś pałac, 
jaki obecnie powstaje na ż y 
acha Rezy-PahIeviego, w pięk 

rodach Golcstanu, 
wany będzie z marmuru. 

Teheranu rozplanowane sa pra 
przecinają się pod kątem pro 
w większości swej nie sa Jesz 
kowane. Budynki mieszkalne 

ażnie parterowe i nie odznacza 
kawszą konstrukcją. Gmachy 

są narazić nieliczne: pałf»c 
U. gmachy ministerstw, pocz-
ów, kilka zaledwie meczetów, 

ca duchowna Sepah Saiar. 
u 1874 dookoła miasta wznie-
r z kilkunastu wrotami, ozdo-
kolumnami i wieżycami, kryte 

pwemi fajansami w dawnym sty 
m. Obecnie zniesiono kilka ta 
nych wrót, gdyż rzekomo ta-
ruch miejski. W dziewiętna-

ieku upadek sztuki perskiej 
wał, że budowniczowie micr 

ć sztukę europej-
wierzchowny. 
e sa na wyso 
ie odpowiada 

łaszczą na 
z Nicei i O 

«acz 

"Bictwa toryclr 
ładzie Kąpicl°i», 
ć się będzie iTjHeranic w i ( j z i r r r y zaledwie kilka 
le nieruchonio^eionycjf f z j 0 ty C h' . Co do ulic. 
lie swych d 0 " 

przy najmnie;szym deszczu jezdnia 
ich zamienia się 

w grzęzki? błoto, 
w którem pogrążają się koła aut i poja 
zdó.w. Przy większej ulewie jezdnia za­
mienia się w strumyk. 

Szach potrzebować będzie wielkiej 
energii i zasobów, by zmienić oblicze 
swojej stolicy. Coprawda, zmiany nasu 
wają się z konieczności, gdyż nowocze 
sne gmachy Teheranu sa tak źle zbudo 
wane, a cegła jest w tak niedobrym ga­
tunku, że żałować tego nie należy. 

Klimat tutejszy jest krańcowy: latem 
panują nieznośne upały, a zimą straszli 
we mrozy. Niemal cały Iran jest górzy­
sty. Teheran położony jest na wysoko 
ści 1200 metrów nad poziomem morza 
Nad miastem góruje szczyt Demawen 
du. odcinający sie wspaniale na tle czy 
stego, turkusowego nieba. Położenie 
Teheranu w zupełności wynagradza 
stolicy Iranu jej obecny, nędzny jeszcze 
ale przejściowy — jak zapewniają — 
wygląd. 

Udaliśmy się do restauracji Loganthe 
rzekomo najlepszej (a może jedynej w 
stolicy) by zapoznać się 

z Iokalnemi jadłospisami. 
A więc, na początek kawior po kielisz 
ku araku, który tutaj zastępuje wódkę, 
skolei „czelo kabab"— potrawa miejsco 
wa składająca się z pieczonej baranmy 
i obfitości świetnie ugotowanego, lekkie 
go. jak puch, ryżu. a wreszcie deser: 
nugaty, migdały, pistacje Ud. 

Zabawiło nas otoczenie restauracji: 
wnętrze starego pałacu jakiegoś zubo­
żałego księcia czy też dostojnika, o ścia 
nach, pokrytych malowidłami w klasycz 
nym stylu perskim. Postacie, naiwnego 
rysunku, z zakrzywionemi szablami, w 
wysokich czapach i klejnotach, o o-
czach czarnych, słodkich i łagodnych, 
jak oczy sarny. A wśród grup wyraźnie 
perskich, jakaś postać w białych spo­
dniach i błękitnym fraku, w plaskiem ke 
pi na głowie, o oczach jasnych i blond 
włosach. Rzekomo europejski dyploma 
ta z dawnych czasów, zdaje się hr. Go 
bineajK który tu zostawił 

trwale wspomnienia. 
Sala restauracji Loganthe, położona 

na pierwszem piętrze, w t.vJncj swej czę 

ści rozszeiia się, tworząc niewielki ta 
ras, z widoKiem na staw, obsadzony 
wierzbami. 

Kobiety Iranu pozostały niedostępne 
dla cudzoziemców, prócz, oczywiście, 
prostytutek niższej kategorji, niecieka­
wych dla nikogo. Można jednakże przyj 
rz.eć się im na ulicy, podziwiając ich 
wdzięczne ruchy, ale twarze pozostają 
zakryte, aczkolwiek dawniejsze siatki 
z włosia zastąpił dziś rodzaj masek 
przypominających Wenecjanki idące na 
bal kostjumowy. 

Wielożeństwo w Persji, praktykowa­
ne dawniej, dziś stosowane jest tylko 
przez bardzo wysokich dostojników i 
duchowieństwo. Sam szach, jak nas oo 
informowano, obrał trzy małżonki. z 
któiych jedna już została odrzucona. 
Pozostają zatem tylko dwie: matka na­
stępcy tronu, kształcącego się w SZWA' 

cirj', i 'druga księżna wielkiej urody, z 
rodu detronizowanej dynastji Kadża­
rów. 

Grzybowski. 

T ę s k n o t a z a w i a r ą 
Z M A R T W I E H S E B O L S Z E W I K Ó W * 

Wielki, nieukrywany juz niepokój spo 
woju mnożących się z dnia na dzień :b 
jawów tęsknoty narodu rosyjskiego za 
religją okazuje ostatnio moskiewsk.i 
„Prawda", umieszczając dłuższy arty­
kuł o osłabłej aktywności propagand" 
antyreligijnej, Kampanja, .;:>órą prowa­
dzi się dziś w fabrykach i kolektywach 
rolnych jest, zdaniem „Prawdy", 

zuj.fr łr.'e niewystarczająca. 
Prowadzi lo do tego, że coraz bardziej 
rozwija sie . .wywrotowi podziemna* 
działalność sekt religijnych Sekty te są 
dv.ó':!i ro: :/ajów, jedne chrześc.jaiiskie 
drugi.e — zwłaszcza w Azji —pogański3 
wszystkie ;*dnak łączy wrogie tulrsun 
kowanie sie do systemu świeck ie \r i 
ideologii komunistycznej. Najgr •źi'ej-
s/eu*. z a ś w ich działalności jest to. że 
rozwijają cne bardzo siln» pro^aganle 
wśród młodzieży i odciągają ia od p ra 
cy w organizacjach komunistycznych, 
l iczne przykłady działalności tych sekt 

nie świadczą wprawdzie, jak chce „Pra 
vJa", o , w ywrotowem" ,ch nat t iw*: 
niu lecz o odczuwanej tęsknocie za w.a 
rą Dla r.as <.;oli ważniejsetm :JV i , 
- j pisze ..Prawda" o objrwach z »b,ju 
- :ena na propagandę bezbożnic/.». 
Opowiada ona, że kierownicy rad fa 
brycznych uznają propagandę bezbożr.i-
czą za zbędną, bo przy jej pomocy nie 
uda się usunąć pozostałych jeszcze robo 
tników religijnych, że w jakimś „kołcho 
zie" cały miejscowy oddział partji ko­
munistycznej odmówił wprost urządza­
nia wykładów antyreligi;nych, twier­
dząc, że „niema podstaw do njepokoje 
nia w ten sposób ludności". „Prawda" 
wobec tych faktów domaga się stanów 
czo wzmożenia propagandy bezbożni-
czej albowiem idzie o bardzo ważny cd 
cinek naszej (tj. komunistycznej) walki 
o kulturę, o wzbogacenie wiedzy praco 
wników, o wykorzenienie ze świadomo 
ści mas naleciałości kapitalizmu". 

TO p r a c o w n i o 
wygrało 3 miljony franków. 

W wyniku ostatniego ciągnienia lote 
rji narodowej, główny los w wysokości 
Z miljonów fr. wygrało 70 pracownic pe 
WT ej wielkiej firmy kapeluszy dam-

Dwie wielbicielki marynarza 
skoczyły do fosy z błotem. 

Miasto Tulon przeżyło dramatyczną 
historje, dwóch młodych dziewczyn, któ 
re z miłości do pewnego młodego mary 
narza postanowiły popełnić 

wspólnie samobójstwo. 
Na szczęście zamach samobójczy, dzię 

ki przypadkowi, nie skończył się tragi­
cznie. Dwie małe dziewczyny, jedna li­
cząca 17 lat, druga 16, jdna Eliza, dru­
ga Zuzanna, są serdecznemi przyjaciół 
kami. Jedna mieszka wpobliżu Tulonu. 
druga przyjechała do Tulonu do swoich 
krewnvch. ażeby spędzić czas nad Mo­
rzem Śródziemnem. Dziwnym przypad­
kiem losu obie zakochały się w młodym 
marynarzu, który nosi imię Marcel. 

Miłość ta pozbawiła ich równowagi u 

mysłu. Nie chcąc zrezygnować z przed 
miotu swojej miłości, postanowiły roz­
wiązać sprawę wspólnem samobój­
stwem i 

postanowiły umrzeć razem 
Napisały więc listy pożegnalne do swo­
ich rodziców i do ukochanego Marcela 
i udały się na mury forteczne Tulone, 
otoczone fosami. 

Mury te posiadają wysokość około 5 
metrów, a fosy wypełnione są błotni­
stym mułem, który powiększyły jesz 
cze ostatnie deszcze. Obi.e dziewczyny 
skoczyły z muru do fosy ale śmierci nie 
znalazły. 

Jedną odwieziono 'do szpitala ze zła­
manym obojczykiem, drwa poszła za­
błocona i zdrowa do domu- ' 

sk rch. L°s na który padła główna wv ? 

grena został nabyty w Paryżu- W ka­
sie loterji narodowej podjęto dotychczas 
oprócz głównego losu 3 iosy po 1 miljo, 
nic. 20 losów po 100 tys . fr. 19 losów, 
po 50 tys. fr. 46 losów po 25 tys. fr. 14śi 
!OSf\w po 10 tys. fr. oraz wielką ilość io 
sow tysiąc i 100 frankowych. 

10 robotników fabryki dywanów w 
Ilerchies koło Beauvais wygrało n a 
wspólny los 100 tys. fr. Pozatem w B.ea 
v a s i okolicy, tym razem bardzo fawo 
ryzowanej przez los, padło 5 wygranych 
po JO tys. fr. a 6 po tys. fr. 

Profesor pewnej szkoły w Rochefort* 
Duranceau wygrał miljon fr. Dalsze w y 
nik: ostatniego ciągnienia nie są jeszcze 
znane. 
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kończył „Dzi« 
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nłcy miejsktój 
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0 w y J 04, STRESZCZENIE POCZĄTKU 
Of Rez. i g*tojny Henryk Gossop, sprzedawca 

oddziału ZS- Bim magazynie .Jonathan i Drakes" 
Jna zgryźliwą klientkę, która poskar-

i c~iłv l i szefowi oddziału, p. Hattery, że zo-
ągnęly: boło & obsłużona. Hattery wezwał go do 
I. — 94 pkj* Ę | zagroził Henrykowi redukcją w 
p. inż. Mak' ;Jowtórnej skargi klienta. Narzeczona 

b* spostrzegka jego zły humor podczas 
tali namintkO P ^ c g o spotkania. 
4 tA* kU J^iacicl Albert Porgson zaproponował 

•ty objął rolę w teatrze amatorskim in-rzy wypełni1' 
iwnież i Od' 

ą się strzela' 
ale Ojczyzn^ 
e przez loki 

lali „Dzleslt 
miasta, maj 
rzelnlcy PRI 
tikach. 

;ył się wcz^ 
rzemysłu M 

towania cłi*' 
nlejAki LeO" 
:y celem 
jżsiej chw'1 1 

3ledzy jeg° 
y, gdzie zfl8 

rzytomnośc'-
zwłocznie 1 

derdził sil" e 

iniu zabie-
szczęśliweg" 

:yskał P r z y 

p kobiecą miała grać z nim piękna 
I Amptiłl, przyjaciółka reżysera Bink-

lafa. zapukała, weszła \ stan??a k*o 
IA inwalidy, kTórego Iwarz wyda 
ię w slabem 'świetle nocnej lampki 
ewajaco młoda. 

ękła leoło łóżka i złożyła głowę 
iszce obok jego głowy. 

iMała zmęczona? W 
BTrocHę. 
[Mam wyrzuTy sumienia, 

ie twoja wina. 
Wszystko — moja wina. Gdybym I 

pdyby nie ty — przerwała szybko 
byłoby warto ?yć. Wstała. Ujął 

ęce. 
Napewno Bóg nie stworzył lepiej 

od ciebie. 
pmiafa się cichym, prawie szczęsli 

śmiechem i poc iłowała go na do 

ROZDZIAŁ XI. 

Próby „Złoconego Srebra" odbywały 
s i ę w atmosferze wściekłości i rozpa­
czy i obelg Binkwortha, który pomimo 
to uważał w głębi duszy, że wszystko 
idzie jaknajlepiej. 

Na którejś próbie był obecny inco­
gnito sir Mostyn... Patrzył, żuł cygaro i 
dumał: Hm! Mądry ten Binkworth... 
Hm! Przebiegła sztuka! Trzeba go bę­
dzie trzymać, żeby inne firmy dowie­
działy się o nim dopiero pod koniec Kon 
traktu... Dziewczyna w roli Marci Faire 
— nazwisko? — a prawda... 'Amptiłl... 
nabytek z zewnątrz. Naturalnie praw­
dziwa, rutynowana aktorka. Ale i po-
?ostali wcale nieźli. Binkwoith dobrał 
doskonałą obsadę. Naprzyklad fa gąska 
Firth i ten idjota... Postlethwaite... 
dobrzy, wcale dobrzy. Porgson... a! syn 
właściciela sklepu. Sympatyczny chło­
pak. Solidny. Zdolny. Inteligentny. A 
ten Gossop. Henryk Gossop. Do licha! 
Co za nazwisko. W sam raz dla niego. 
"Ale jako hrabia Darting — doskonały. 
Uroda i głos zastosowane do roli. 

Sir Mostyn wsta? i poszedł 'do skrzy 
piących deskach za kulisy. 

— Serwus, Binkworth — Huknął, prze 
ciskając przez drzwi okazałą tuszę. — 
Dobrze się spisujecie. 

— Sir Mostyn' — przeraziła się pan 
na Cossctter. — Na próbie? 

Binkworth zmarszczył brwi. 
— Palato powie nam, jakeśmy się 

spisali. 

MarcHant i Hattery gapili się w mil 
czeniu. 

— Na dzisiaj skończone. — Binkworth 
odprawił innych, którzy starali się zwró 
cić na siebie uwagę sir Mostyna kasła 
niem i głośną przesadnie swobodną roz 
mową. 

— Dobranoc! — zagrzmiał potentat, 
który chciał być czasami wobec perso 
nelu jowjalnie przyjacielski, a był tro 
chę uprzejmie groźny. 

Wszyscy umilkli zawiedzeni i za 
częli odwrót. Tylko Henryk, w danej 
chwili Hugo Ames, zdołał zachować do 
brą minę, podszytą fanfaronadą. 

— Wykopałeś pan1 urodziwego chło 
pca do roli Dartinga — mówił donośnie 
sir Mostyn, który ulegał złudzeniu, że 
wszyscy gorzej stojący finansowo od 
niego musieli być trochę głusi. — Istny 
południowiec. Przyprowadzę tu córkę, 
ale mam nadzieję, że się w nim nie za­
kocha! — Przy tych' słowach ryknął 
śmiechem. 

— Niecfi się pan o To nie boi — za­
brzmiał chłodny, trochę znużony głos 
Claire Amptiłl. — On się w niej nie za 
kocha. Za bardzo zakochany w sobie 

— Co? — sir Mostyn wykręcił się 
'do mówiącej. — O! — wykrzyknął z hu 
morem. — To takie buty?. 

— 'Jakie? — zapytała, wyjmując Iu-
sferko z torebki i podnosząc je do twa­
rzy. 

— Kwarśne winogrona!—-wrzasnął, 
waląc się po udzie. 

— O, niech" pan nie będzie brytanem 
— zawołała lekkim tonem, zaglądając 
do torebki. 

Binkworth* stał z boku i uśmiecha? 
się. 

— Co? — szczęEtfąi sir Mostyn, „zu 
pełnie jak' brytan", jak" później orzekła 
Claire. 

— Chciałam powiedzieć — wyjafni-
ła z całym spokojem, że Gossop ma kom 
pleks narcyza, zabijający w nim pociąg 
do kobiet. 

Sir Mostyn tupał i parskał jak śłon. 
„Djabelnie mądra" dziewczyna zbiła 

go z tropu. Podobała mu się jej aro­
gancja i pewność siebie. Osądził, że nalei 
żała do tych, które „dochodzą do celu".' 

Był skłonny dać pieniądze na Impre­
zę dla niej. Czuł, że o to go pompowali 
Ale nie gniewało go to. Raz się zadać s 
aktorami i... ha! ha! Fortuny do zdoby­
cia i kobiety do zdobycia. Tak! Ha! ha, 
ha, ha! Tak, jeżeli on ją poprze, to wyje 
dzie na fali jej popularności, niby Fal 
staff w roli ojca, i zetknie się przy 
okazji z wyższemi sferami. W dzisiej­
szych czasach aktorki i aktorzy należą 
do asów towarzyskich. 

— Więc pani nie zachwyca się Gosso 
pem? — ryknął. 

— Niema czem — odparła. 
—-1 mną się pani nie zachwyca? Nie 

wielu ludzi mi to mówi. 
— T o panu dobrze zrobi na nerwy 

— szepnęła Claire. — Rozmaitość jest 
zawsze pożądana. 

— Powiedziała mi pani, żebym nie 
był brytanem, a ja uważam, panno 
Anthiil, że przydałby się pani duży bry 
tan. 

— Dziękuję. Jestem dziką kotką i po 
trafię się sama bronić. I nie nazywam 
się „Anthiil". 

*— 'Jabym panią nazywał pannąi 
Pszczółką — wrzasnął — bo pani ma' 
ostre źądełko, ale jest jednocześnie słod 
ka jak miód. Założyłbym się. że pani 
udziela czasem swojej słodyczy sympa 
tycznym, trutniom. Ha! ha, ha, ha. 

— Czas do domu! — przerwał Bin­
kworth. widząc, że kulawy dozorca krę 
ci się po sali, dzwoniąc kluczami. 

— Racja! Racja! Szkoda czasu, co, 
Binkworth? Czy mógłbym kogo.! 
odwieźć do 'domu? Nie? No, to dobra-i 
noc! 

ROZDZIAŁ XII. 

Nadszedł wielki wieczór. Teatr za 
pełnił sie po brzegi. 

Przedstawienie miało się zacząć o 
ósmej. Na pięć minut przed tą godziną 
zjawił się z właściwą sobie hałaśliwą 
pompą sir Mostyn. Biło od niego bo­
gactwem — od upomadowauej głowy 
od nóg w lakierkach. Publiczność przy 
jęła go oklaskami. Podziękował ukło­
nem. 

Palato, który przyszedł wcześniej 

zwrócił się do swego sąsiada, przedsta 
wiciela prasy: / Ą »V. 

— Czy to sir Mostyn Drakę? - V 0 
— Tak. i r r ~ *° 
— Dostaje oklaski od ludzi, których 

wyzyskuje. Jak on to robi? 
i — Angielska publiczność jest naj­

łatwiejsza na świecie — objaśnił cy­
nicznie zapytany. * 

Za mężem wślizgnęła się lady Dra 
ke w toalecie z szarego szyfonu, kobie 
ta tak nikła, że wydająca się li tylko 
tchnieniem na szybie istnienia. Obecność 
jej nie odjęła mężowi ani cienia triumfal 
nego realizmu. Za matką szła córka, Ho 
ża dziewoja, ubrana w szeleszczącą 
suknię, z twarzą trochę nadąsaną, tro 
chę pogardliwą. Na końcu wlokła się na 
dzieją i duma rodziny, siedemnastoletni 
Francis, przyszły sir Francis Drakę, chu 
dy, elegancki chłopaczek o sympatycz-
nem, nieśmiałem spojrzeniu. 

Rodzina usadowiła się wśYód pory-
kiwań papy. 

— Będziecie dziś mieli używanie. Do 
bra sztuka, ha, ha, ha! Uważajcie na 
dziewuszkę, która gra główną rolę Zro 
bi bestyjka karjerę. 

Panna Drakę zachichotała i szepnęła 
do brata: 

— Nowy feblik papy. 
Chłopiec nastroszył sie i da? jej łck* 

ciem w bok. 
— Cicho bądź, Berta! 
— A, pan Palato! — 

dźwignął się z miejsca i 
rektorowi nad kolanami 
mi pana widzieć. 

— O, to pan Palato? — zaintereso­
wała się Berta. — Mamo t musimy sic; 
przesiąść. Muszę mieć tę przyjetnność 
żeby siedzieć obok pana. Taki znany 
człowiek. — Zachowywała się podobnie 
jak ojciec, hałaśliwie I bezceremonialnie 
Nikt nie zatroszczył się o przedstawie­
nie Palata lady Drakę, która wstała i 
przesiadła się na miejsce córki. 

— Pan Palato będzie siedział miedzy 
nami — zaszumiał sir Mostyn. — Prze­
kona się pan, że jesteśmy d u c h o w o 
braćmi. 

(D. c. n ) 

Sir Mostyn 
podał r^ke dy 
żony. — Miło 
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K R A T E C Z K I . 

E»l ZE IIILIIT 
Zycie Warszawy w kilku wierszach 

Zgodnie z zasadami nowej ustawy 
akademickiej, odbyły się na politechnice 
warszawskiej i na uniwersytecie war­
szawskim posiedzenia senatów tych u-
czelni w celu obrania nowych prorekto­
rów na okres 3 lat. Nowym prorektorem 
nolitechniki warszawskiej obrano na 
miejsce ustępującego prof. Chrzanow­
skiego — prof. Lalewicza. Godność pro­
rektora uniwersytetu będzie piastował 
nadal prof Czubalski, powtórnie przez 
senat obrany. Nowe prorektorzy rozpo­
czną pełnienie swoich funkcyj dn- l-go 
września rb. 

• • • 
Pod nazwą „Trzy wieki w dworze 

polskim" odbędzie się w poniedziałek, 
1-go lipca, w Teatrze Wielkim wspaniałe 
widowisko ku uczczeniu 30-lctniej pracy 
scenicznej Stefana Jaracza. Znakomite­
go artystę ujrzy Warszawa w wielkich 
kreacjach Rejenta Miiczka w -.Zemście", 
Szeli w „Turoniu" i Lechcickiego w ,,Ro 
dżinie". 

W małym baraku drewnianym przy 
ul. 11 Listopada na Pradze mieścił się 
prowizoryczny zakład położniczy św. 
Elżbiety — prowadzony przez miasto. 
Zakład ten nie mógł posiadać żadnych 
urządzeń zdrowotnych ze względu na 
zupełnie nieprzystosowanie budynku do 
tych,celów. To też dnia 1 sierpnia zakład 
ulegnie likwidacji. Łóżka i urządzenia lc 
karskie przewiezione będa do zakładu 
położniczego m. Anny ,ks- Mazowieckiej 
przv ul. Karowej. Tam zarezerwowane 
beda specjalne miejsca dla nrażanek. W 
wypadkach pilnych, służyć będą ludno­
ści Pragi miejsca na oddziale ginekolog! 
cznym szpitala Przemienienia Pańskiego 
przy ul. ZygmuntowskieJ. , 

Zarząd związku pań Hornu wystąpił 
do stowarzyszenia kupców z wnioskiem 
aby w sklepach detalicznych wydawane 
bvlv kupującym rachunki na blankietach 
firmowych opatrzonych datą. Ułatwiło­
by to kupującym kontrole. t 

• • • 
W jednym z zakładów leczniczych w 

Warszawie przebywa umysłowo chory 
już od 50-ciu lat. Chory leczony jest na 
rachunek miasta. «Lj'K _ _ 

* • • 
Cech cukierników warszawskich wysto­

sował memorjał do organizacji samorządu 
gospodarczego, wskazując na konieczność 
tępienia rozwijającego się ostatnio sezono­
wego produkowania lodów przez cudzozlem 
ców. Wytwórnie takie odbierają miejsco­
wym cukiernikom zarobki w okresie najlep­
szego sezonu. * """ ' 

O Ji Ci O K A Cl O ^ 
— — Na ulicy Zimnej,.. 

Ludzie stanowczo zbyt wiele ode 
mnie wymagają. Trudno, ja bardzo prze 
praszam, ale dopóki będzie u nas Afryka 
nie będę o niczem innem pisał, tylko o 
upałach. Państwo wcale sobie nie wyo­
brażacie, jak człowiek może nienaw'-
dzieć słońca, gdy wypaca ono z niego 
ostatnie resztki sił. Jeśli przechodzień zo 
baczy gdzieś na ulicy kałużę podejrzanej 
jakości wody, to niechaj omija ją ostroż­
nie, bowiem tą wodą będę ja zamieniony 
w pot. płynący ze mnie rwącym poto­
kiem. 

Nie ka idy jest takt afrykaniec, j ik 
Rom» żeby sobie mógł na temat upału 
śpiewać. My, ludzie normalni, w obec­
nym stadjum atmosferycznem patrzymy 
na deszcz, na wodę bylcjaką. bvlc bar­
dzo mokrą i bardzo zimną, bardziej tęs­
knym wzrokiem niż na najszlachetniej­
szy francuski koniak. Nie istnieje dla nas 
żćidua kobieta, gdyż kobiety bywają go" 
race. Jeśli tęsknię za jakaś kobietą, ta 
ciwba tylko za eskimoska, w nadziel, żo 
"> rzvwiozłaby ona ze sobą powiew pod 
biegunowego chłodu. Wyobrażane st'. 
bic państwo jak przyjemnie musi I n ć 
dzisiaj n.i biegunie? Tam snewnością 
nikt się me poci- Siedzisz sobie, macic 
na tafli lodowej i śmiejesz sie v kułak z 
urału. 

Jadc na biegun. Trudno. Innego \vy. ;ś 
cia nie widzę. Już wypiłem dzisiaj 3;>7S 
szklanek wody sodowej czystej, 03S7 z 
sokiem- 8951 kulli jasnego, zimnego lak 
serce moich wierzycieli, piwa. I nic. Z 
tych wszystkich płynów zrobiło sie 19 
tysięcy szklanek potu a mnie iet dalej go 
raco pragnaco. 

Zamierzałem pojechać do basenu- Ale 
już o kilometr poczułem jakąś straszliwą 
woń ludzko-lódzką i zawróciłem. .Jedy­
na możliwość, to zafundowanie sobie 
awionetki i co godzinę jazda do Gdyni-
tam wykapać się w zimnych falach Bał 
tyku. wrócić do Lodzi na godzinkę, po­
pracować i znowu do Gdyni. 

Kobietom jeszcze jest jako tako. Majc\ 
duże dekolty, białe, przewiewne sukien­
ki, cieniutkie pończochy albo zgoła na 
gołych nóżkach skarpetki, ale co my, 
biedacy w kołnierzykach- długich spo­
dniach, a leśli krótkich to z grubą poń­
czocha mamy robić? 

Już nie wiem. Upał. słońce, zaduch, 
pragnienie rzuca się niektórym z moich 
przyjaciół na mózgi. Władek dzwonił 
dzisiaj do mnie i pytał, czy potrzebuję 
pieniędzy, bo może mi pożyczyć sto zło 

Czarny krzyż i kielio na n 
DZIWNE ZJAWISKO* 

Z Krotoszyna donoszą: 
Około godz. 3.45 mieszkańcy Kroto-

tych. Biedny chłopak Rom orzvsłał l t s t ! S , z y n a z a o b s e r w o w a l i niezwykłe zjawi" 
w" i m i e n i u n y w y d a ° w ^ t w a Z> powodu S " 3 " 1 ^ ! : ; M = ^ ^ k o r o df e c i 

upałów kratki mam pisać tylko raz w ty 
godniu, a narazie załącza czek na 5-000 
złotych, abym prędko wyjechał na urlop 
tiad jakieś ładne morze i odpoczął sobie 
od łódzkich upałów. Ford przysłał depe­
sze z Ameryki, że chce się ożenić z moją 
żoną i daje mi milion dolarów odstępnego 
Odtelcgrafowafem. że wezmę dwa dola­
ry, byle tranzukcja zaraz została zawar­
ta. Pewien mój znajomy zaczął 
chodzić na głowie. Musiano biedaka od­
stawić do Kochanówki. Inny znowu za­
czął narzekać, że od gorąca zagotowała 
mu się woda w głowie. 

Słowem dzieją się straszne rzeczy. 
Tak straszne, że czuję, iż jeszcze dwa 
zdania a oszaleję z gorąca-

SĄSIADKI. 
Wówczas kiedy te dwie kobiety po­

biły się. musiało bvć jeszcze chłodno. 
Bo komuby sie chciało dzisiaj, na taki. 
upał robić awantury, brać się za łby itp. 

Tak. to było w tym pięknym okresie, 
kiedy jeszcze było zimno, mianowicie w 
lutym. Było to na ulicy, która sie strasz­
nie przyjemnie nazywa: na ulicy Zimnej. 
Szkoda, że nic wiem gdzie ta ulica jest. 
Zaraz bvm sie tam przeprowadził. 

Oj. jak gorąco. Otóż na tej ulicy Zi­
mnej w domu oznaczonym jakimś tam 
numerem mieszkają m. »n. Marjanna Kar 
son i (czy te unaly nigdy się nic skoń­
czą?) Walcrja Bertywska- Dla jakichś, 
oboietnvch wobec obecnych upałów, po 
wodów Marianna Karsoń czuła niena­
wiść wobec Walcrc ' i któregoś wieczoru 
najpierw wylała na nią wiadro pomyj, a 
następnie usiłowała z nienajgorszym re­
zultatem wydrapać jej oczy. 

T r z y miesiące. 
Oilł iak comro. Terzv Krzccki. 

będąc na przechadzce w lesie miejskim, 
zauważyło w pewnej chwili metrowej 
wielkości 

czarny krzyż 
na niebie, w stronie południowo-wscho­
dniej. Krzyż ten miał ząbkową obwódkę 
i w pewnej chwili z czarnego stał się nic 
bieski , poczem p o oko ło pięciu minutach 
zniknął . Dzieci p rze ję te z jawieniem się 

na niebie munowol i pok lęka ły , 
a z a p y t a n e p rzez p r zechodn iów, dlacze­
go to czynią , w s k a z a ł y na k r z y ż , k t ó r y 
p rzechodnie też zobaczyli. Kiedy j e d n a k ' 

n a g l e ! k r z y ż a 

dniu wczoi 
Hej Manufi 
narodowy 

Jub — Win 
zwycięstw^ 

2:1 (2:0). 
rej grze v 
iezbyt się 

aft* 

DZIS, di»ia 28 czerwca wieczorem: 
RASZYN. 

nów* 

Z e b l e k a j p a n k a b o t 
Kara za znieważenie policjanta. 

Z Katowic donoszą: 
Sąd Grodzki w Rybniku rozpatrywał 

sprawę karną niejakiej Waleski Polako-
wej z Rybnika, która swego czasu miała 
dochodzenia w sprawie zatrudnienia ob­
cokrajowca bez zezwolenia władz. 

W związku z temi dochodzeniami 
przybył do jej mieszkania pewnego dnia 
posterunkowy policji Kuszka. którego 

oskarżona znieważyła słownie, zarzuca­
jąc mu m. in., że ..nie umie urzędować", 
przyczem utyła zwrotu: „Zeblekaj pan 
kabot" <zdcjm pan mundur), a w miejsce 
pana zgłosi się 10-du innych. Sąd po za 
poznaniu się ze sprawą skazał Pola-
kowa za obrazę urzędnika 
w służbie na trzy miesiące więzienia bez 
zawieszenia kary. I ; i , ».». 

15.15 Przegląd giełdowy 
1 5 2 5 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Koncert z Krakowa 
16.00 „Co i jak pić należy w porze letniej?" 

wygł. prof. O. Szulc 
16.15 Koncert ze Lwowa 
1635 Pogawędka dla chorych w opracowa­

niu ks. Rękasa (ze Lwowa) 
1650 Codzienny odcinek prozy 
1 7 0 0 „Ostatnia podróż samowarkiem" — 

transmisja na wesoło — przeprowadzi 
A. Bohdziewicz 

1730 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
18.00 „Gdynia w porównaniach" — wygł. 

J. Stępowski 
1815 „Cała Polska śpiewa" — audycję pro­

wadzi prof. B. Rutkowski 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. Stę­

powski 
18.40 Chwilka społeczna 
18.45 Piosenki w wykonaniu J. Popławskie­

go (tenor) — płyty 
19.05 Program na dzień następny 
1 9 1 5 Koncert reklamowy 
1 9 3 0 Recital śpiewaczy'!. Gierałtowsklej 
1950 Monolog aktualny 
2 0 0 0 Skrzynka rolnicza — korespondencję 

bieżącą omówi inż. W. Tarkowski 
20.10 „Miłość Becthovena" — audycja mu 

zyczno - słowna 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej 1 współcze­

snej Polski 
21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym 

fonicznej P. R. 
2 2 0 0 Wiadomości sportowe ogólne 
22 06 Wiadomości sportowe lokalne 

eClO Mu»,hi> W t m o w w a «4yt , . n •• . 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla k'd-

niunikacii lotniczej 
2305—23.30 Utwory charakterystyczne — 

z płyt 
ŁÓDŹ. Jak Raszyn, z wvlątklem: 

1 3 3 5 Marsze 1 tańce z oper (płyty) 
18.30 łódzka skrzvnka ogólna — omówi 

red. |. Piotrowski 
1845 , 20.00 Płyty 

SOBOTA, dnia 29 czerwca. 
RASZYN. 

8 3 0 Pieśń poranna 
8.33 Pobudka do gimnastyki 
8 36 Gimnastyka 
8 5 0 Muzyka z płyt 

W przerwie o godz. 9 1 5 Dzienrik 
poranny 

9.50 Pogadanka sportowo - turystyczna 
9.55 Program na dzień bieżący 

10.00 Muzyka rel !giina z płyt 
10.15 Transmisja z Grudziądza przez Toruń 

po zniknięciu krzyża dzieci ru: 
dalszą drogę, nagle ukazał im si 
na południowej stronie nieba 

wielki kielich. 

k t ó r y wkrótce zniknął , a na jego 
ukazała się postać siedzącego Ch 
trzymającego w lewej ręce monsl 
a w p r a w e j host ję . Na monstranci 
otaczał b lask złotych promieni, 
lv dzieci l i t e r y : J Ii. S. Obok 
Chrystusa stał anioł, trzymając 
rodzaju ws t ęg i z Inkimś n a p i s e m 
ciu minutach c u d o w n e to zfcwi 
knę lo za c h m u r ą . Kiedy dzieci, bę 
wieku od 4 — 13 lat. p r z y s z ł y do 
opowiedz i a ły o tern zdarzen iu swoły i ambicję 
dz icom. riener Sportc 

*ką szkołę 
iapastnicy i 

11.57 Sygnał czasu łumiejętnośi 
12.00 Hejnał Jobscrwowac1 

1 2 0 3 „Za morzami u brzegów słem^danych i 
Afryki" — wygł. Z. Dreszer L , n rnmk 

1220 Poranek muzyczny w w y k o n a ł , . . . ,» 
kiestry P. R. Idziame ust. 

1 3 0 0 Teatr Wyobraźni — z Wilna fon 1 taktyi 
13 20 Muzyka o morzu. Koncert w wjbę tę jednrl 

niu orkiestry P. R. , radl 
14 00 „Na kontrtorpedowcu" — t ra i i 

z O. R. P. „Burza", przeprow. p i i 
Pawłowicza przy współudziale lii3TU l i i 

załogi flOty " 
1425 Muzyka lekka z płyt 
1458 Wiadomości meteorologiczne 
15.00 Pogadanka rolnicza — wygł 

Wiszniewski 
15.10 Piosenki szwajcarskich jodle 

Płyt 
15.22 Co lubi, a przed czem broni się 

ta? — wygł. K. Bajorek 
15 35 Muzyka z płvt 
1545 Teatr Wyobraźni z okazji Śwl e 

rza nadaje słuchowisko dla dzieci 
dzieży p. t. „Gdynia" 

1G.15 Skrzynka techniczna — omów 
W. Frenkiel 

dniach 10-
krotnic dor 
Izcie wielki 
owe o ch? 

zawodach 
jemlcy w lic 

iell 
16.30 Preludja Debussy'ego w wyko] 

B. Woyłowicza (fortepian) 
16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert z Krakowa 
18.00 Poradnik sportowy 
18.10 Minuta poezji 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — 

skie o morzu — z Torunia 
18.30 Przegląd wydawnictw — 

H. Mościcki 
1 8 4 0 Życie kulturalne 
18.45 Cl. Debussy: 

foniczy z płyt 
19.05 Program na 
1918 Koncert rek 

19.30 ^ sze jńeSn iw wykona" 
skiego 

1 9 5 0 Pogadanka aktualna H i t _ _ „ , 
20.00 Mała orkiestra P. R. pod dyr .B V C * C 2 

Górzyńskiego V ... 
20.45 Dziennik wieczorny Dłównem zac 
20.55 Obrazki z życia dawnej I wspizenia P a m ' C 

snei Polski alenle ' o r m v 

21.00 Audvcja dla Polaków zagranicą. e ogólnoi 
21.80 Fragmenty z opery „Legenda IŁ l a c C tym 

ku" F. Nowowiejskiego, w w y k o n 1 3 ' ' y..,a. . 
orkiestry symfonicznej P. R. [dotycn«a» 

2 2 0 0 Wiadomości sportowe ze wszy^j 8 ypanle ko 

iV czwartek 
(Iławie start 
irskiego do 
Inszący 212 

p i e ś n i eg!* f|a, W - w a ) 
wygł. Ue kolana < 

i'erałe o o fi 
f •*cu imito 
**pos6b do.ś 
• „ n i c t w a ni 
mćnnia, a p o 
teboj2. WscI 

pgoi 

rozRłośni P. R. 
22.15 Wiadomości sportowe lokalne 
22.20 „Obrazki z nad morza" — wyj 

mała orkiestra P. R 

Smrytławlenie 
wie. 

ści meteorologiczne dla komunikacji 
niczej. 

ŁÓDż. ink Raszyn, 7 wyjątkiem: 
1 4 2 5 , 18.45 Muzyka z płyt 

n 

i HENRI FALK. 

Wytworny morderca. 
Po roztrwonieniu odziedziczonego spadku 

przy stolikach gry 1 w miłosnych szaleń­
stwach, Wit de Langrune, mając zaledwie 
lat trzydzieści, pożegnać się musiał z weso-
łem życiem. Zdołał nabrać na bezterminowe 
pożyczki, w ciemnych antresolach paryskich, 
różnych opornych wujaszków, a na wsi 1 
w prowincjonalnych siedzibach, liczne stare 
ciotki i inne leciwe krewne, wystraszone je­
go natarczywością. 'Jednakże po tych wy­
czynach wkońcu wyczerpały się dla niego 
wszelkie źródła dochodów „niestałych". Cóż 
miał robić?... Szukać pracy?... Ale jakiej?... 
Była to umiejętność, której nie posiadał ni­
gdy, a o pozyskanie jej starać cię nie umiał... 
Mimo to czuł nadal nieprzezwyciężone pra­
gnienie zbytku, ogromny pociąg do gry i 
rozwiązłego życia... Jakże tu podołać tym 
aspiracjom? Jak?... 

W marnym pokoju skromnego hotelu, 
jaki zajmował na siódmem piętrze, medyto­
wał długo o sposobach odzyskania majątku. 
Trzeba było żyć, a poto, żeby żyć, czyli o-
siągnąć, bezzwłocznie i bez trudu, środki dla 
zabawy w wesoiem towarzystwie, należa­
ło... no, tak, należało po zastanowieniu się 
okraść osobę zamożną, której pieniądze zdo­
być było można w sposób łatwy i prędki. 

— Ale kogo tu okraść? — rozważał mio­
dy człowiek. — W tem sęk... 

Znienacka przypomniał sobie panią d'As-
naragusse — starą kuzynkę, damę o żółtej 
cerze, energicznem usposobieniu, pachnącej 
zawsze kwiatem pomarańczowym. Znał ją, 
; ako osobę bardzo oszczędną. Jakże nienawi 

dzil tej starej kobiety I Nienawiść jego wzro­
sła jeszcze spowodu jego braków pienięż­
nych. Odwiedził ją bowiem kilkakrotnie, r 
w najbardziej wzruszających słowach, z naj­
większym szacunkiem, wyłożył jej swoją sy­
tuację, błagając o wspaniałomyślność. Nie­
wzruszona jego niedolą, oświadczyła mu bez 
litości, że trzydziestoletni mężczyzna, nie u-
miejący zaradzić własnym potrzebom, jest 
tylko wyrzutkiem społeczeństwa, rozbitkiem 
moralnym i łachmanem ludzkim, nie zasłu­
gującym ani na pomoc, ani na względy. 

Nasz arystokrata złożył jej w odpowie­
dzi na to głęboki ukłon, ze słowami: 

— Proszę mi wybaczyć moją śmiałość, 
droga kuzynko, oraz pozwolić mi złożyć jej 
moje uszanowanie. j 

W duchu jednak pomyślał: 
— Nie zyskasz uznania w niebie, stara 

wiedźmo! 
Poczem z wdziękiem przekroczy! westy­

bul, zapinając jedyną rękawiczkę, jaka mu 
pozostała, kremowego koloru, z lewej ręki. 

Odtąd dojrzało w nim postanowienie: jak 
wszystkim krewnym p. d'Asparagusse, rów­
nież i jemu było wiadomo, że stara panna 
przechowuje w biurku swego pokoju kilka 
plik tysiącfrankowych banknotów. Wiedział 
także, że zawsze nosiła przy sobie klucz od 
biurka, a nocą wsuwała go pod poduszkę. 
Przygotował zatem wszystko potrzebne d;a 
uśpienia starszej osoby, a więc butelkę ete­
ru i odpowiednią ilość waty, by wlepić ją, 
przesyconą płynem, pod nos swej ofiary, o-
raz drugi tampon dla zatkania jej ust. Po­
nadto, przewidując możliwe komplikacje o-
brony ze strony zaskoczonej p. Asparamisse. 
nabył jeszcze solidny sznur i ostry nóż, by 

w potrzebie udusić ją lub zadać jej ranę w 
serce. 

— Czyżbym musiał zostać mordercą? — 
rozważał. 

— Czemu nie? — odpowiedział na wła­
sne pytanie. — Uważałbym za rzecz strasz­
ną pozbawić życia Istotę godną życia l pra­
gnącą użycia. Ale tego straszliwego Harpa* 
gona?!! 

W ten sposób nasz arystokrata starał s;ę 
oprzeć swoją decyzję na zdrowej podstawie 
rozsądku i własnej moralności. Uśmiechając 
się już w myśli do stosów banknotów, przy­
stąpił do egzekucji. 

Tej niedzieli, dnia dżdżystego niepomy­
ślnej wiosny, Langrune, po wypiciu dwu ka-
ralek mocnego wina dla dodania sobie od­
wagi, rozpoczął akcję. 

Dowiedział się zawczasu, że służąca p. 
d*Asparagusse, wychodząc z domu po dzien­
nik wieczorny, zazwyczaj zostawiała klucz 
w zamku sieni schodów kuchennych. Wśliz­
gnął się więc do kuchni, stamtąd do kory­
tarza, a korzystając z tego, że stara panna 
w salonie zajęta była gorliwie robotą na dru 
tach, lekko jak bańka mydlana w powietrzu, 
przemknął do pomieszczenia, obróconego na 
skład rupieci, i tutaj spoczął na jednym ze 
starych kufrów... 

Zgóry przygotował sobie solidne alibi, 
zamawiając stolik w znanej restauracji, do 
której zamierzał udać się, natychmiast po do 
konaniu zbrodni, w aucie, wynajętem na ca­
łą dobę, a zaparkowanem wpobliżu. Zaraz 
po obiedzie stara p. d'Asparagusse, zwycza­
jem swoim, udała się do łóżka dla przeczy­
tania gazety wieczornej. Jak słyszał od słu­
żącej, siara pod wpływem intelektualnego wy 

silku przy lekturze już w ciągu dziesięcru 
minut zasypiała, jeszcze z okularami na no­
sie... 

Wszystko odbyło się zgodnie z przewi­
dywaniami Langrune a. Podczas obiadu, gdy 
przyszła jego ofiara znajdowała się w ja­
dalni, na palcach, stąpając cicho, jak kot, 
przedostał się do sypialni i tutaj ukrył się 
za starannie zaciągniętą kotarą okna. W Je­
dnej kieszeni miał eter, w drugiej — watę, 
już przygotowaną do zakneblowania ust. — 
W jednej ręce trzymał sznur, a w drugiej — 
nóż. 

Minęło pół godziny... W przyległej do 
sypialni łazience dały się słyszeć jakieś szme 
ry; nieco później ukazała się służąca z na­
parzonym kwiatem pomarańczowym... wre­
szcie p. d'Asparagusse ułożyła się do łóżka 
przy pomocy służącej, która wyszła, złoży­
wszy jej życzenia dobrej nocy. 

Po wyjściu sługi stara przedewszystkiem 
podłubała w uchu rożkiem chusteczki, a na­
stępnie, wyciągnąwszy się wygodnie, zajęła 
się czytaniem dziennika... 

Wszystko zdawało się sprzyjać zamia­
rom ewentualnego mordercy... Słyszał spoza 
firanki, jak przestał szeleścieć papier... Za­
legła cisza... Następnie odezwało się lekkie 
chrapanie... Uchyliwszy firanki, Langrune za 
ryzykował rzucić okiem na śpiącą ofiarę... 
Chodziło obecnie tylko o to, by pogrążyć Ją 
we śnie jeszcze głębszym zapomocą eteru... 
Wydostawszy się z ukrycia, bez szmeru wy­
sunął się na środek pokoju, obficie skrapia-
iąc eterem watę. Lecz jakieś nieokreślone 
ostrzeżenie, czy też niejasne przeczucie o-
budziio się w podświadomości starej kobie­
ty... A może przenikliwy zapach eteru raził 
jej węch? Dość, że otworzywszy oczy* uj-

11.1 'M I\ A ll.l | . ,x. 
W przerwie 0 godz. 23 00 WiarUBudowę sari 

"1\Vxniesienie 

Przys^PuJłc 
j,c}! funduszó 

ituje zbiórk 
atell. Zbiór] 

rżała kuzyna, którego zmieniona twarz naizu 
slupiały wzrok nie rokowały jej nic dd ̂  . . 
go! Drgnęła i usiadłszy na łóżku, krzyki, V y c 5 z i a t * J 

- Co to? co to? Co tutaj robisz, |?ch. P/acodai 
nie?... duC by 

Dalsze słowa u więzły jej w krtani, 
znieruchomiała z przerażenia. L a n g r u n e 1 - m 

wiem uniósł spiczasty nóż: stara p o z n a ! ł Q | j t o T 
więc jedynie zbrodnia mogła go ura*. - S p e c j a l i s t a 
Jednocześnie wszakże niewprawnego i a k ó r n j 
dniarza ogarnęło nieodzowne dla debii C c g i < 
tów - przestępców wzruszenie, które, sl 
plikowane niestrawioną jeszcze obfite 
wina, wyraziło się głośnym dźwiękiem c 
ki, który przedarł ciszę, jakby klaśnięcii 
bicza. 

— O! mój Boże! — zawołał pomimo c h o r ń h . , . 
hrabia de Langrune. | <c«bin«» R 

Stara nada! jeszcze milczała, unien? p i o t r k o 
miona grozą... Mógł przyskoczyć, rzucieW m u ' , : 

od 8 - 1 1 
niedi 

W. Łi 

od B.30 na nią, zawładnąć banknotami i uciec 9 , 3 0 *'"*• . 
trwał na miejscu, z ręką na ustach, 0 s ! l \ n | r t ó p IM 
ly: odruch żołądka, który nauczył się P.horobv 
skrętnie tłumić w cudzej obecności od I 
wcześniejszego dzieciństwa, wprawi! g< pjLSUDSKI 
zamieszanie tak silne, że zupełnie pozn 
go kontenansu. Wieki wytwornej S^ecz^rzyjrnu}^^j-
i dobrych manier w duszy jego wzniosły? ;9__w 

test przeciwko niemu samemu; cala p 
szlość dobrego wychowania, świetnego^ »j J£ 
żenią, delikatności i szacunku w stost : **» . . . 
do kobiet, nakazała obliczu jego oblać! P « | o z p j * 
rumieńcem wstydu, zraszając mu zaraj 
czoło zimnym potem grozy na podobn 
chybiene wytwornym formom. 

Zmieszany, ukłonił się zdębiaUj ba 
szepnąwszy: „Tysiąckrotnie przepras 
najpokorniej..." — odda'il s"ę ccremo-t,-i 
krokiem bezszelestnym. Tłum. L. ' c i , 0 r . u s z i 

Piotrkot 
P r z v i m u i e 1 
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Sport w Kilku słowach. 

a p a ł d o 
yża dzieci ru| 
e u k a z a ł im si 
onie n i eba 

kielich. P MT~ 
m l a na jego nftfował łodzian przed większą poradą 
s i edzącego ChDJdniu wczorajszym na stadjonie ,Wi-l T a właśnie zaleta przyjM 3 ,} 

ikiej Manufaktury rozegrany został 
irnarodowy mecz piłkarski Wiener 
[lub — .Wima, zakończony niezna-

zwycicstw£m wiedeńczyków w sto-
2:1 (2:0). 
•rej grze wiedeńczyków, którzy nota 
lezbyt się wysilali przeciwstawili ło-

Ie 
niezwykły zapal 

i zda rzen iu s w o y i ambicję. 
iener Sportclub zademonstrował dobrą 
/Uką szkołę opartą na walce pozycyj-
lapastnicy niewątpliwie posiadają wy 
^Umiejętności strzelania, co można by 

wej r ęce mons 
Na monstrancj 
ch p romien i , % 
H. S. Obok 

ol. t r zyma jąc 
k imś nap i sem 
iwne to zjawi 
ledy dzieci, b(, 
Jt. p r z y s z ł y <Jo 

z płyt 
eteorologiczne 
nicza — wygł 

u brzeeów , . . o # b 8 e r w 0 w a c P° kilku pięknych strza 
Z. Dreszer y d d a n y c h z odległości dwudzicstome 
rzny w wykonarfi ^ ° bramki. 

fdzianie ustępowali pod względem tech 
Z l " ~ z Wilna fc"n i taktycznym swym przeciwnikom 
tu. Koncert w w ł c c ( c j e d n r k starali się 
dowcu" — tr ii r^droblć ambicją, 
i", przeprow. p r , 
współudziale uff 

—c , , 
Ta właśnie zaleta p r z y d a S 'C do te­

go, że po pierwszej połów w której zna­
czną przewagę mieli w i e l c y . c o uwi­
doczniło się w zdobyciu bramek przez 
lewego łącznika i ś r o d l ^ S 0 napastnika, 
Wima po przerwie grali1 trzema rezerwo 
wymi graczami miała (ce'l z gry. Zwła­
szcza pod koniec mecz^tak: s z ł y na bram 
kc goici jeden za druh-

Jeden z takich at°w zakończył się 
zdobyciem bramki pK Dobrowolskiego. 

Po tym sukcesie dzianie dążyli wszel 
kiemi siłami do wygnania, jednak bez 
skutku. 

W drużynie gc/ n a wyróżnienie zasłu 
i obrońf środkowy pomocnik i 

gują: obaj obrońf 

P r T t i S ° 3 ' y * a w o d n k y 8 t a n ? l i 0 3 

wysokości * a d a j > i o t r o w s k i . Publiczności 
Sędziował F 

około 1500 oso/ 

laty na akademickich igrzysHch światowych 
_ iłach 1 0 - 1 8 sierpnia br„ o czem nie 

JOkrotnic donosiliśmy, odbędą się w Bu 
ijcarskich l o d l e C r o » m

w . e

u

l k i e a k a d e m i c k i e igrzyska 
lowc o charakterze światowym, 

zawodach tych wezmą udział nasi 
jcy w liczbie około 80, przytem star 

I czem broni się 
ajorck 

, r.rfa w 1. atletyce .grach spor-

S Z A J S U * : 8 5 * 3**» 
" k t e n i S t c i a i przygotowaniem ekspedy-

c i l S ^ W U * " k o m * Pol 
skich AT-ów-

nl z okazji śwłe 
yisko dla dzieci 
la" 
iczna — omów 

;sy'ego w 
ortepian) 
ick prozy 
;owa 
iwy 

iełbasa provadzi 
m m m m w v ś c i g kolarski io morza 

W y > 7 z w a r t e k o godzinie 8 rano nastąpił 
Hławie start do drugiego etapu wyścigu 
Irsklego do morza Mława — Starogard 
koszący 212 kun. 

piewa" — p i e ś n i c t a P , e ' y " 1 zwyciężył Kiełbasa (Fort 
Torunia pa, .W-wa) w czasie .7:15:40, bijąc na 

ynictw _ wygł. ile kolarza emigracji polskiej z Francji, 
4 crałe o 0.8 tek. Trzecie miejsce zajął 

\ £ * K t i i m i t o w r ^ - w a ) w czasie 7:15:41, 
to r sposób dość o J-^piak (Prad) , Jamro-

™K'!lic(wa I l i c z a w S . a M m r m i B a a a 

ga (tzelec Grudziądz) 1 Kudlak (Prąd) . 
I drugim etapie w klasyfikacji ogólne 

bie| prowadzi Kiełbasa z czasem 
12/-27.2 sek. przed Kapiakiem. Dotych 
cz wycofało się już trzech zawodników z 
b*u a mianowicie Michalak, Wasilewski i 
F>czyk. Również i Czajka zmuszony był 
s y g n o w a ć z kontynuowania wyścigu, 

[jyż za Mławą uległ nieszczęśliwemu wy-
jadkowi i złamał obojczyk. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się n a 
i kortach Wimy przy ulicy Rokicińskiej ogól 

nopolski turniej tennisowy dla juniorów. Do 
turnieju tego zgłosiło się czterdziestu mło-
rych graczy z Warszawy, Poznania, Bydgo 
szczy, Lwowa, Andrychowa, Tarnowa Piotr 
kowa i Kalisza, a pozatem elita juniorów lo­
kalnych. 

Turniej potrwa trzy dni tj. 28, 29, i 30 
bm. przyczem w ramach jego rozegrany zo 
stanie mecz tennisowy o drużynowe mistrzo 
stwo Polski między Wwną a ŁKS-em. 

W dniu dzisiejszym turniej rozpoczyna 
się o godz. 9 rano w konkurencji lokalnej, 
zaś o godz, 3-ej popoł. w konkurencji ogól 
nopolskiej. 

Do dziesiccioboju lekkoatletycznego o mi 
strzostwo okregjit, który rozegrany zostanie 
w ciągu soboty i niedzieli, wpłynęło już k ' l | 
ka zgłoszeń m. in. Bystrego I (Zjedn.), By­
strego II (IKP) Łady (IKP). Przypomnieć 
należy, że dziesięclobój parokrotnie nie 
mógł w Łodzi w latach poprzednich się od­
być ze względu na brak zgłoszeń. 

— W mistrzostwach pływackich Polski, 
które odbędą się w początku sierpnia w Cie 
chocinku weźmie udział paru najlepszych 
pływaków ŁKS-u z Elsnerem na czele. 

— Pływalnia YMCA, która miała być o-
twarta na wiosnę, będzie oddana najpraw­
dopodobniej do użytku publicznego na jesie 
ni br. 

— Prace nad budową boiska sportowe­
go na Polesiu Konstantynowskiem posuwa­
ją się w s z y b k i m tempie naprzód. 

— Zarząd ŁOZK dwukrotnie zwoływał 
konferencję łódzkich kolarzy, w celu omó­
wienia aktualrych zagadnień, dotyczących 
k( larstwa łódzkiego. Konferencja ta jednak 
r ic mogła dotychczas dojść do skutku, ze 
względu na nikłą ilość przybyłych kolarzy. 

W niedzielę 30 bm. rozegrane zostaną 
pierwsze mecze piłkarskie drugiej rundy ro t 
grywek o p.ihar środkowo - europejski. — 
Orać będą: rerenvarosi (Budapeszt)—Zkie 
t:ice (Brno), S'.avia (Praga)—Austria (Wie 

Ctń), Hungav'a (Budapeszt)—J::ventus (T.: 
r y r ) , Sparta (Praga)—Florcntina (Floren 
c]a) . 

W. dniu wczorajszym przyjechał do War 
rzawy ś w i e c y ping-pongista polski i trze­
cia rakieta s w a t a Erlich. Z tej okazji w War 
spawie odbv 'ą się pokazowe mecze ping­
pongowe. 

O 
SUBTELNYM 

UROCZYM 
| ZAPACHU 

N O W Y K R E M 
D O UŻYTKU 

DZIENNEGO 

^ B O U R J O I S 

Str. * 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.00, lipiec 11 6 8 — 
1159, sierpień 11.57, wrzesień 1146 

LIVERPOOL: czerwiec 6.48, lipiec 6.38, 
sierpień 6.26 

Egipska: lipiec 7.86, październik 7 8 5 , 
listopad 7.86 

BREMA: loco 1388 , lipiec 12.86, paź­
dziernik 12.82, grudzień 12.85 

WALUTY, DEWIZY I AKCIE 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej tendencja 
dla poszczególnych dewiz była naogół nie­
jednolita. Odchylenia od kursów z dnia wczo 
rajszego były nieznaczne. 
PAPIERY PAŃSTWOWE _ UTRZYMANE. 

Na zebraniu giełdowem tendencja była 
przeważnie słaba, obroty mało ożywione. 

Po niezmienionych kursach z dnia po­
przedniego obiegały 3 % Poź. Budowlana o-
raz 4% Pot. Premjowa Dolarowa. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcm. Pożyczka Budowlana ser. 1 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser. III 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r., dr. 
*!. Ź . Państwowego Banku Rolnego 
i>. Z. Państwowego Banku Rolnego 
L. Z. Banku Oosp. Kraj. II—VII em. 

4 2 1 0 
53.00 
6 7 1 3 
8 0 7 5 
6 7 1 3 
S3 2."-> 
9 4 0 0 
8 3 2 5 
94.00 

alna 
P. R. 

W' Wdania , a ponadto L _ L * • • 

F tooiiia z f o u r k a p i e m ą z n a 

d „ I Uczczenie pamięci Marszałlla Piłsudskiego, m m 
1 U J , , F . i .i . . . « . «,o/.nu;nik(Sw kierowanych rny 

dawnej 

pod dyr. 
L o W n e m zadaniem naczelnego komitrtu 

i wsprfzenia pamięci marsz. Piłsudskiego fest 
Henie for" 1 uczczenia w dziełach o <na-

laków zag ran icaL f z e ogólnonarodowym. Za dzieła, rdpo 
•ic-o' ' w C wvkoTflai« c c ł y m w a r u n k o m - na«e lny lomi-
iej'"p. R. [dotychczas uznał: 
rtowe ze wszysjlj8ypanle kopca na Sowińcu, pod Kra-

rtowe lokalne ^ ^ f a w i e n l e pomnika Marszałka v W a r 
morza — wyr ' 

k l e . 
idr.. P3 00 WiadiJBudowę sarkofagu na Wawelu, 
dla komunikacji Wzniesienie grobowca na Rossie w Wil 

i, 7 wyjątkiem: [przystępując do zgromadzenia potrze-
plyt jrch funduszów, wydział wykonawczy or-

_î .__mmM_ nizuje zbiórkę pieniężną wśród ogółu o-
~VateH. Zbiórka ta powinna mieć charak-

:mieniona twarz 
>waly jej nic d<i najzupełniej dobrowolny, 
na łóżku, krzyki W y ^ 2 ' 3 * wykonawczy apeluj' do wszy-
o tutaj robisz |P C ' ' Pracodawców prywatnych oraz osób 

ministracyjnych z ramienia państwa lub 
norządu, by nie dopuściły do wywiera-y jej w krtani, 

lżenia. Langrune~~ 
i i : stara pozna^o^tór L. BERMAN 
mogła go u r a t o S p e e | a i | a t a c h o r ó b w e n e r y e a n y c h 
liewprawnego z a k ó r n y c h l r e k a u a l n y c h 

iowne dia debit C e g i e l n i a n a 15. 
iszenie, które, sl telefon 1*9-07 
i jeszcze obfite <>d 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

_ , . . . , n i e d Ł | świętu od 8—1. 
ym dźwiękiem n j . 
jakby klaśnięcii D o k t ó r 

nia nacisku na pracowników kierowanych 
przez nich instytucyj. 21e zrozumiana w 
tym względzie 

gorliwość 
byłaby wysoce niewłaściwa i gorsząca wo 
bec pamięci Marszałka. 

Wydział wykonawczy jest świadom, że 
całe społeczeństwo. dobrowolnie przyczyni 
się — w granicach swoich możliwości — 
do raalizacji zadań komitetu, a to : bądź 
przez Jednorazowe, chociażby najdrobniej 
sze, ofiary składane na listy zbiórkowe na 
czelnego komitetu, które będą wkrótce ro­
zesłane upoważnionym do zbiórki obywate 
lom, bądź przez ofiary rozłożone na raty 
miesięczne, w dłuższym okresie czasu (do 
3 la t ) , przyczem konieczne jest ustalenie ja 
ką drogą i w jakich terminach raty te będą 
przekazywane komitetowi. 

Ofiary na cele komitetu składać można 
w PKO na konto nr. 1313, przyczem wszel 
kie wpłaty na to konto wolne są od opłat 
manipulacyjnych. 

DZIŚ ZACZYNAJĄ SIĘ SZERMIERCZE 
MISTRZOSTWA POLSKL 

Dziś, w piątek, rozpoczynają się w War 
szawie, w sali Ośrodka W F przy Al Uja­
zdowskiej Nr. 3, zawody szermiecze indywi 
clualne o mistrzostwa Polski. 

Zawody trwać będą trzy dni. Pierwszego 
dnia, a więc dziś, odbędzie się turniej flo^ 
retowy. #s ?*? 

SZWED MISTRZEM EUROPY W SZPADZIE 

Zakończony został międzynarodowy 
turniej indywidualny na szpad* panów. 

Pierwsze miejsce wywalczył Szwed Dra 
kenberg przed Francuzem Dcydłer, 3) 
Włoch Ragno I Agostinl, 5 ) Francuz Cat-
tlau. 

STRZELANIE DLA CZŁONKÓW ZCR. 
£arząd Koła Łódzkiego Związku OH 

cerów Rezerwy podaje do wiadomości, 
że w okresie l e tn im (aż do odwołania), 
odbywać sic będą, poczynając od dnia 3 
lipca rb. w każda środę od godz. 17 1 so 
bote od godz. 16 do zmroku na strzelni 
cy w firmie „Richter" przy ul. Skorup 
ki 19, strzelanie o odznakę strzelecka-

Osobne, zawiadomienia wysyłane nie 
b ę d ą . Odbycie strzelań przez członków 
Związku obowiązkowe. . r 

UROCZYSTY OBCHÓD „ŚWIĘTA MO­
RZA" W ŁODZI. 

Piątek godz. 8 wieczór: przemarsz or­
kiestr przez ulice miasta, uroczysty przejazd 
okrętów, spalenie ogni sztucznych na Placu 
Wolności. 

Sobota godz. 10 tano: uroczyste nabo 
żeństwo w katedrze poczem złożenie wień 
ca na Grobie Nieznanego żołnierza, prze­
jazd okrętów przez ulice miasta. 

O godzinie 8 rano wyjdą na miasto kwe 
starce celem dokonania zbiórki na budowę 
łodzi podwodnej im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego . " 

(Jednocześnie w lokalach zamkniętych od 
będzie się zbiórka na ten sam cel. 

.. Z. Banku Oosp. Kraj. I emisji 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—III em. 83.2R 
Obl. Kom. Banku Oosp. Kraj. I emisji 9-1.00 
Obi. Budowlane B. G. K. I em. 93.00 
L Z. Banku Gosp. Kral. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 8 1 0 0 
Obl. Kom. B. G. K. II—III i III N em. 8 1 0 0 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 4 9 0 0 
L. Z. Tow. Kred. m. W-wy 1983 r. 58 50 
Poż. Konwers. m. Warszawy 1926 r. 5 8 5 0 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Obroty w dziale papierów dywidendo­

wych były nieliczne przy tendencji naogół 
słabej. 

Bank Polski 90.00, Ostrowiec serja B 
1 6 3 5 , Starachowice 34.95 — 34.90, Haber-
busch 3 8 5 0 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 2 8 6 . — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 16.50 — 
1700, żyto I stand. 1 2 0 0 — 12.25, mąka 
17.00, żyto I stand. 1 2 2 5 — 12.50, mąka 
pszenna gat. I lit. A 20% 32.00 — 35 00, 
mąka żytnia I gat. 0-55K 21.50 — 2 2 5 0 , 
mąka razowa 16.50 — 17.50 

POZNAŃ, 28 . 6 . — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny t r anzakc : żyto — nlenot.. Ceny Orien­
tacyjne* żyto 12.00.— 1225 /pszen ica 1 4 7 5 
15 00, mąka żytnia I ? g a t . 0 - 5 5 X ; 1925f— 
20.25, mąka razowa-0 ; 95 k % 1500,—rltf.OO, 

his* 

D r . Z. H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c e n y c h , 

a k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
f r o a t 1 p i ę t r o , t e l . 262-9S. 

PrzTlmule piniw od S—III ot 6—8 w., w nledz. i iwlela 
Od 9—12.30 popi. PiBl* od g. 10-11 | od S-9 wlec*. 

W , Ł A G U N O W S K I 
zawołał pomimo^ 

milczała, unieni 

yskoczyć, r z u c i M j " . ^ * w ł | ł d ł l t l t 8 „ l 0 f . do i P P . 
notami i nriec _ — —-

chorób w»r»orre»«ł«B, ••ko««l"T««i I »k*rnr« k 

<Gab!n«t K o n t f e n o - t ł w l s « o U e « s l e « » ) 
P i o t r k o w s k a 70, t o l . 1 8 1 - 8 3 . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów 1 moezoplclowych. 

« V o S i e r p a t a I . » • « • ' « » 1 1 8 3 3 

pnylmu). ed » - » « . * - * 

> , r » " s S doktór MICHAŁ LIPSKI 
i obacnoSod' CHOROBy ^KORNE,^WEC^RYCZNE 

wa, wprawił g ) pj^sUDSKlEGO 65, (Piotrkowska 46) 
e zupełnie po Z b Telefon 203-51. 
dwornej grzec7rt*rzvjmuje 8—n rano, 2—5 po południu, 
:y jego wzniósł^—igwieczorem, w dni świąteczne 9—1. 
lamcmu; cala p — D r # m # J < , # ;::;;;KRWns;H. K L A C Z K O W A 
iczu jego oblr.L p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c e 
izając mu 2 ai P i o t r k o w s k a 9 9 , 
ozy na podobn t e l , 2 1 3 - 6 6 . 
irmotn. przy]*** e o d * . o d 10—12 i o d 5—8 p o p o l . 

ę zdębiałtj ba 
jtnie przepra 
ł s'e ceremo 

Tłum. L. 4 

Sobota i niedziela 
w Instytucjach użyteczności 

publicznej. 
W związku z przypadającemi jutro I po 

jutrze świętami, instytucje użyteczności pu­
blicznej wydały zarządzenia co do dyżurów 
świątecznych i dodatkowego urzędowania. 

POCZTA urzędować będzie, jak w nie­
dziele, od godziny 9 do 11 rano, tylko w 
niektórych działach. W niedzielę zaś, w 
tych samych godzinach, od 9 do 11 rano, 
czynne będą wszystkie działy, we wszyst­
kich agencjach i oddziałach pocztowych. 
W niedzielę doręczona też będzie jednora 
zowo korespondencja adresatom. 

W Ubezplcczajni społeczne] w sobotę i 
niedzielę czynne będzie pogotowie położni­
cze do nagłych wypadków ł pilnych wizyt 
(ul. Wólczańska 225, tel. 208-10). W. nie­
dziele nadto w drugim obwodzie przy u! 
Piotrkowskiej 17, pełnić będzie dyżur 
godzinach oó? 9 do 13 specjalny urzędnik 
przyjmując zamówienia na wizyty do obkv 
żnle chorych. (Teł. 112-01) 

APTEKI ubezpieczalnl w sobotę będą 
nieczynne, w niedzielę odbywać się będzie 
normalny dyżur świąteczny. * 

ed a — !» » ! « » . , « altdriele 
1 i v l { U od 10 — I popol, 

D o k t ó r 

H . R O Z A N E R 

M a r u t o w j e w M P 1 ^ 0 

P » y i m u j e a ó ° 9 - 1 i od 5 - f t 

ZAKOŃCZENIE KURSU KROJU 
I MODELOWANIA W ŁĘCZYCY. 

I Odbyło się w Łęczycy zakończenie 
mrtfl kroju i modelowania przeprowa­
dzonego przez Instytut Rzemieślniczy 
Województwa Łódzkiego. Na kursie wy 
kładany był krój » modelowanie w ogól­
nej ilości 300 godz. przeprowadzonych w 
icia.gu całego roku. Wizytujący kurs p-
dyr. Eug. Debowski stwierdził wysoki 
poziom i ugruntowanie podawanych wia 
domości. Kurs ukończyły następujące 
a b s o l w e n t k i : 

1) Marciniakówna Anna, 2 ) Jaworska 
Zofja. 3 ) Chwalińska Wiktorja, 4) Rut­
kowska Helena, 5) Walczakówna Helena 
6) Jasiurska Eugenja. 7) Gumowska Ma­
ria. 8) Stasiakówna Eugenia, 9) Jerzma 
n o w s k a Władysława. 10) Kubiakówna 
Stanisława. 11) Sygulska Helena. 12) Ni 
ciakówna Stefania. ^3) Ratajewska Euge 
nja. 14) Wutkówna Erna. 15) Zastrożna 
Irena. 16) Majewska Germana. 17) Mil 
czarkowa Helena. , 

mąka pszenna g a t ^ t l j t ł ^ 2 0 % ' 5 * ! 7 5 -

TANIE WYJAflSOy.' DO WIEDNIA. ^ 
Mając do .'dyspozycji' niewielką* iloś<£ul-

gowych paszportów^ćio Aust^i''-prz>aijmiiic 
zapisy w tym celu ,PBP "„Orbis".uk*PJotr 
kowska 17 i 65. Informacje 'telefoniczne Nr 
249-33 i 101-01. . ^ • " ' » 

C DZIEŃ KONIA 
W związku z odbyć się mającym w dni 

29 bm „Dniem Konia" Łódzkie Towarzy­
stwo Opieki nad Zwierzętami, podaje do wla 
do mości posiadaczy koni, pragnących wziąć 
udział czynny w wspomnianej imprezie, ze 
zgłoszenia przyjmuje codziennie kancelaria 
Towarzystwa, mieszczącego się przy ul. Piot 
Fkowskiei 8 5 w godzinach od 11-14 1 od 
17 — 19. ' 

IW dniu 29 bm zgłoszenia płzymować 
*dą Inspektorzy Towarzystwa na Placu H 
lera od godz. 8-ej do 9.30 przed południe 

K O 
D r . M e d . 

M. K L A C Z 
"Chor. u s z u , n o s a , g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol 

Dr. med. M. FELDMAN 
a k u s t e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł aie, n a u l . 
K i l i ń s k i e g o 1 1 3 ( N a w r o t 4 1 ) 

Telefon 155-77. 
D r . m e d . 

A D O L F R O J T E R 
chor . s k ó r y , w ł o s ó w i w e n e r y e s n e 

N a r u t o w i c z a 24 
telef. 262-61 

O — 1 L 1 4 — l f i . 1 7 — 2 0 

Przychodnia L e k a r z y 
Specja l i s tów 1 Gabinet D e n t y s t y c z n y 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Ł ó d ź , Ł ą c z n a 7 (od ul. Rzgowskiej) 

tel. 202-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

PIWIARNIA Istniejąca od kilkunastu lat 
w .ruchliwym punkcie spowodu wyjaz-
du dj sprzedania. Pomorska 119. 

MAGIEL do sprzedania ul. Żabia 14. 

KOWAL, ślusarz, mechanik, lat 35 z do 
bremi świadectwami, poszukuje pracy. 
Wiadomość w administracji „Echa"-

DO WYNAJĘCIA natychmiast 2 czte 
ropokojowe mieszkania, całkowicie wy 
remontowane. Orla 23 dozorca wskaże, 
lub tel. 111-60 między godz. 2 — 3 pp. 

STEFAN Jabłoński Dolna-Doly 38, zgu 
bil legitymację nr. 5474, wyd. z runou 
szu Bezrobocia w Łodzi 

PROJEKT OKŁADKI NA' KALENDARZ 
Kalendarz prawosławny w Języku pol 

skini rozpisał konkurs na okładkę na rok 
1936. Udział w konkursie może wzia.6 
każdy, kto do dma 31 .lipca br. nadeśle 
projekt okładki pod adresem: Lublin — 
skrytka poczt. 167 Aleksander Kocha­
nowski-

Technika rysunkowa Jest 'dowolna, 
a Jest tylko Jedno zastrzeżenie: okładka 
ma być dwubarwna. trzecia barwą może 
być tło. t. J. kolor kartonu wziętego na 
okładkę. Wymiar okładki 17 * 24 cn 
Projekty nie muszą być naturallncł wiel­
kości.-

Nagrody: 125 — 75 1 5 0 zł. Nagrodzą 
i:e prace staja sie wlasnoścą .wydawnlc 
twa i mo$.fl być reerodukoy/ane bez żaH 
dnych dopłat. 

t, Z poważaniem 
Aleksander Kochanowski-

Reprezentant „Głosu Prawosławia". 
BILETY TRAMWAJOWE W .ORBISIE" 

Dla wygody mieszkańców śródmieścia i I 
północnej części miasta Dyrekcja KEŁ. u - | 
ruchomiła sprzedaż miesięcznych i kwartal­
nych biletów tramwajowych w PBP „Orbis'I 
ul. Piotrkowska 18 po cenie nominalnej - I 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 7.30: przedsta 

wlenie dla robotników „Otello przy 
szłości" 

Teatr Letni w parku Staszica — Muzyk 
na ulicy 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) 
A jednak musisz sie ożenićl 

Teatr rewji „Bagatela' ' , Piotrkowska 94 
„Tik! Tiki T a k i " 

Adria — Człowiek bez twarzy 
Bratnia Strzecha — Csibl 
Capitol — Dama z Moulin - Rougc 
Casino — Człowiek o stu maskach 
Corso — 1) żona z ogłoszenia; 2 ) Mt 

łość FrSulein Doktor 
Czary — 1) Naucz mnie kochać! 2 ) FH 

i Plap: Poco pracować! 
Dom Ludowy — 1) Niewidzialny czł 

wiek; 2 ) Nieznajoma z telefonu 
Europa — Czerwona dama 
Orand - Kino — Hrabia Monte Chris 
Jar — Na scenie: „Chrzciny u Michał 

. J t . . i—i i u r — l\,t M fi, •. . . .V 11 i • •. • i . • u 
ny" — na ekranie: „Adjutant Jego W 
sokości". 

Metro — Człowiek bez twarzy 
Mewa - - 1) Za pieniądze; 2 ) W b!asT 

księżyca 
Mirai — Kajdany życia 
Przedwiośnie — Teraz 1 zawsze 
Pałace — Rumba 
Rakieta — Pan bez mieszkania 
Record — 1) świat bez mężczyzn; 

2 ) Miasto pod terorem 
Stylowy — 42-ga ulica 
Sfinks — 1) Człowiek, który ukradł se 

ce; 2) Bandyta - detektyw 
Sztuka — Złodziej serc 
Zachęta — 1) Wiosenna parada; 2 ) N 

wi ludzie 

Co zgotować jutro na obiad 
Z u p a s z c z a w i o w a , p i eczeń c ie lęca 

marchewka Kompo z truskawek. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Piotrowi i Pawłowi 
W s c h ó d s łońca 3.18 
Zachód słońca 19.59 
Długość dnia 16,41 
U b y ł o dnia 0,03. 
Tydzień 25. 



„Dz ies i ęć lat pod z i e m i ą i i 

Tak jest! Przed 200 wiekami, czyli rprzed 20 tysiącami lat, istniały już sztu­
ki piękne, wśród ludzkości ówczesnej. 
Niezbitym tego i przekonywującym do-

nvodem jest • odkrycie, dokonane w sa­
mym środku Pyreneów, przez francu­

s k i e g o odkrywce, nazwiskiem Norbert 
Casteret. Przez 20 !at poszukiwań, g ł ó w 

•nie w niebotycznych Pyreneach, znalazł 
"Casterei około 400 nieznanych dotąd 

grot i sirumienf podziemnych. 
W tym roku odkrył on największa «rote 

Lgórską. głęboka na 482 metry. Nazwa 
iej brzmi: Grota Martcla. w części Py re -

tieów. znanych pod nazwą , .Oddział 
\riege". Jak dotychczas doszedł Caste-
ret tylko do głębokości 225 metrów, 
:>rzvczem natrafił NA ogromny wodo­

S P A D rzucający sic w przepaść- Seza­
mem zdołał odkrywca znaleźć i przedsie 
liorców, którzy, sile wodospadu zużytko 

alwali w celach elektrycznych. Już w ro-
w<u 1293 uczynił Castcrct nowe. wprost 
szjensacyjne odkrycie, mianowicie rodzaj 
cznuzeum sztuki, pełne pomników, nie-
rćlźwiedzi i lwów. Są to najstarsze ze zna 
Wtycłi dotychczas rzeźb". 
^ dokonanycfi rcka ludzką. 
rtak stwierdzili biegli, w rzeczach przed 
naistorycznych. przeźby te moga iść w 
scawody tylko ze znanem wyobrażeniem 
cśwczesnego bawołu, odkrytym, również 
wv Pyreneach. w r. 1913,,przez hrabiego 

"Jegouina. czyli że wiek ich sięga około 
?0 tysięcy lat. Czyli, że okazy te należą 

plo t. zw. epoki „magdaleńskiej", tworząc 
liajdawniejszc okazy sztuki naszych pra-
v>ra-praszczurów. ;• 
s Prawie wszystkie wizerunki zwierząt 
należące do tci epoki, znajduia się w P y 
ceneach. Jako centrum uważać należy 
^nieiscowości Les Eyzyw. N A tci orze 
;trzcni znajduje się kilkaset grot i O D 
wiecznych schronisk, napełniających 

^wykle przedhistorycznemi zabytkami, 
ówczesnej sztuki. Castcrct odkrywając 
je zabytki, czuł sie nictylko awanturni­
kiem, ale stale zmierzał do odnalezienia 
,aknajstarszvch' zabytków sztuki pięknej 
7 wiadczv O istnieniu zmysłu artystyczne 
fo w umysłach. Casteret pracował w 
,ym kierunku od kilkunastu lat. czyli O D 
pajwcześniejszej swei młodości: w rią 
f \ i 8 lat pracował razem z małżonką. 
,-ównicż namiętna poszukiwaczką zabyt 
)cow przedhistorycznych. Odkrycia i 

połączone bywają z największem niebez 
pieczeństwem, dokonywane sa wśród zu 
pełnej ciemności, w grotach podziem 
nych, wśród wodospadów itd. 

Tym sposobem odkryła ta nieustra­
szona para. t zw. ..jaskinie Montespan", 
albo druga, nazwaną przezeń ..grotą 
Cat terefa" leżąca w obrębie masywu 
najwyższe i góry w Pyryneach. mianowł 
cie Mont Perdu. najgłębszą we Francji 
jaskinie, oraz źródła rzeki Garonne. o 
której wiedziano tylko, że wypływa z 
Pyreneów. Casteret opisał swoje przy­
gody w książce, nazwanej „Dziesięć lat 
pod ziemią*', wyszłej niedawno stara­
niem i nakładem Akademii Francuskiej, a 
słusznie przez nia nagrodzonej. 

JV«a upał. 
At. 178 

„ U a l i p a s a ż e r o w i e 
N o w y t y p w y c i e c z k o w i c z a . 

Sędzia: — Jeśli nie przestaniecCe kraść 
zamknę was w więzieniu. 

Włóczęga: - Dziękuję panu sędziemu 
Słyszałem, że w więzieniu 3ą chłodne cele. 

D o ś W k c / c n i e poucza, że wycieczki mor 
skie niezłc z e traktowane są przez pasaże 
rów, j a k o y i z a j bezinteresownej przyjem­
ności, b e z ł u i e spędzanie czasu lub pogla, 
dowa l e k c L o z n a n i a świata. Polska tury­
styka m o r s f u n a i niestety, wypadki, kiedy 
wycieczka s t . | a J A K 0 pretekst do ucieczki 
z kraju lub "WGETAEJ emigracji, francuska 
zaś turystykaWzczycić się może zupełnie 
innym r o d z a j e L a s a z e r a i który poza w y p o 
czynkiem i R r W n o ś c i ą oglądania coraz 
to nowych k r a j l a z ó w — szuka na pokla 
dzie statku * ' X C \ K B W E G O t z e g o ś zupełnie 
innego, bo uciec* 

P r z \ podatkami. 

Dopiero 40-lateb —— 

JEST GODZIEN ZAZDRtSCI 
— Cenne wskazówki profesora dziennikarstwa. 

swoim czasie szalona fnmr« 1 

S.ub słynnej tancerki!̂  

W swoim czasie szaloną furorę zro 
biła w Ameryce książka Anity Loos: 
„Mężczyźni wolą blondynki..", uzupeł­
niona następnie — ku pocieszeniu brunc 
tek przez: „Ale żenią się z brunetkami" 
Anita Loos umiała tracić we właściwą 
strunę publiczności amerykańskiej. Za 
robiła na tem miljony, a może w dodat 
ku nieśmiertelność w dziełach anglosas 
kicj literatury. 

Dziś palmę pierwszeństwa w. dziedzi­
nie poczytności 1 , 

zdobyła inna książka, 
tym razem napisana przez mężczyznę 
profesora dziennikarstwa na uniwersy­
tecie Columbia Wal tera B. Pitkina, 
Książka nosi tytuł nie mniej frapujący 
od wymienionych na początku. Tytuł 
ten brzmi: „Życie zaczyna się od czter 
dzicstki" 

DOBRY* PSYCHOLOG. 
Zajmujący katedrę dziennikarstwa w 

Columbia university l i terat okazał się 
—podobnie jak Anita Loos — dobrym 
psychologiem i znawcą amerykańskich 
stosunków. Wiedział on czem można 
„wziąść" szerokie masy czytelników; 
zwłaszcza tych, którym piąty krzyżyk 
już ' 1 

zaciążył na' barkach. 
Istotnie mimo przesunięcia wieku 

krytycznego, mimo wszelkich życio­
wych ułatwień w postaci sportów, ko­
smetyki i tp. 40 lat życia dla bardzo 
wielu ludzi jest początkiem starości 

Bardzo wielu ludzi przekroczywszy 
40-tkę ogląda sie z melancholią poza sie 
bie, „ustatkowujac się" przechodzi na 
życiową emeryturę, zaczyna coraz In­
tensywniej żyć życiem cudzem, żuciem 
własnych dzieci, czasem wnuków. Dla 
bardz.o wielu milśl o piątym krzyżyku 
jest czemś przykrem i nicznośnem, 
zem czego odwrócić niepodobna, cho­

ciaż zrobiłoby się to bardzo chętnie. 
Książka Pitkina ma być .właśnie pocie 

chą dla łych wszystkich strapionych,, 
zrezygnowanych. 

melancholijnych czterdziestolatków 
czy czterdziestolatek Sądząc z gwałto 
wnego na książkę popytu, cel swój ona 
osiągnęła. Ludziska zdobyli pokrzepie­
nie serc i.dusz, zaś Pitkin — setki tysię 
cy dolarów, jako słuszną nagrodę za 
znawstwo psychiki podtatusiałych bliź­
nich. 

CC NAM DAJE CZTERDZIESTKA. 
Czterdzieści lat, spędzonych na tym 

padole płaczu i zgrzytania zębów daje 
nam —jak zapewnia Pitkin, k tóry prze 
Żył już lat 57 — bardzo wiele pozytyw­
nych rzeczy. Dopiero czterdziestolatek 
pos i ada pe łną świadomość wartości ży­
cia, świata i dóbr doczesnych. Na poci 
stawie bogatego dowiadczenia umie 
czterdziestoletni mężczyzna czy 40-let 
nia kobieta, ocenić należycie istotne do 
bra zarówna matcrjalnc jak duchowe, ja 
kiemi rozporządza. Umie też na podsta 
wie rzeczywistej zdolności do wydawa-

G ę s i n a j w i e r n i e j s z e . . . 
Ciekawe spostrzeżenia zoologa " 

Pan Reginald Blair, znany zoolog amery- , pary. 1: oto przez siedem lat zrzędu paca 

nna tancerka Marja WinkeUern wyszła 
wmąż za Fosa. ślub odbył si« w Londynie 

0 .j 
kański, obserwował przez dłuższy czss parę 
gęsi i doszedł do przekonania, że wierność 
małżeńska u ptaków 

jest wprost przykładną. 
W r. 1926 — pisze p. Blair, para gęsi za 

domówiła się na jednym ze stawów w 0 -
grodzie zoologicznym w Chicago. Samica 
zniosła kilkanaście jaj 1 wychowywała przy-

j kładnie młode gąsięta. Następnego la«ta, p. 
• Blair, zaciekawiony swemi spostrzeżeniami 
przywiązał do nóżek gęsiego małżeństwa 
po jednym pierścionku, celem rozpoznania 

I Pa 
/ s i , przychodziła co wiosnę na "ów"stawek'i ,-

wychowywała młode pokolenia. Ale nad- wać w s z y s t k i e wie lce cenne 
szedł dla samicy r 0 k fatalny, mianowicie 
1933. Przyszła nad staw już sama i nie no­
siła więcej jaj. Co się stało z gąsiorem nie^ 
wiadomo. 

Ślubowanie olimpijczyków w Bydgoszczy 

Gen. Thommee dow 
kwalifikowanych do ódca DOK VIII odbiera ślubowanie zawodników pomorskich , „ 

dr«zy« olinpijskich. N a podjum stoi I t o o c z ^ T E L R Ą ? y ' 
załogi olimpijskiej. ' J ^rązy 

PODSŁUCHANE 
ŻARTOBLIWE „OKREŚLENIE" 

NIEODWZAJEMNIONEJ MIŁOŚCI 
W MAŁŻEŃSTWIE. 

Pan Koch panią Kochową — kocha... 
ale pani Kochowa pana Kocha — nie 
kocha! 

DOWCIPNA „DEFINICJA* KAWALERA 
Kawaler to taki mężczyzna, który na.... 

szczęście nie ma żony. 

MALARZ I LEKARZ. 

Pewien sławny malarz portretował raz 
również znanego lekarza. Ale lekarz niewie­
le miał zazwyczaj do pozowania czasu i 
kiedy malarz ukończywszy już portret za­
żądał jeszcze jednego posiedzenia, dla usu­
nięcia usterek, przyszło do poważnej sprze­
czki. 

— Drogi panie doktorze — powiedział 
poirytowany artysta, — muszę panu eoś wy 
jaśnie. Kiedy się panu w praktyce trafi o-
myłka, grzebie się ją poprostu w ziemi. A 

I moje omyłki wiszą latami na ścianach i na-
I rażają mnie na śmieszność. 

nia sądów trzeźwych, tpych i prze­
myślanych tak urządzić \ C i e , by brać 
zeń to wszystko co jest p r awdę 

godne zachodu i podania, 
pozostawiając jednocześni^ Z Cczy. bez­
wartościowe na uboczu. V 

Dopiero 40 latek jest goclJ,n zazdro­
ści— zapewnia czcigodny P\fcsor. Do 
picro od lat 40 zaczyna się lawdziwc 
życic < V *• 

Pitkin udziela cennych' w s k a \ w c k w 
do postępowania ludzi, kiórzy m ą Ju* 
cztery dziesiątki lat poza soba, Naj­
większy nacisk kładzie autor < \ c bc-
gins at forty" na należytą orgj&alje. 
dnia powszedniego. 40-latek \vini> u s u 

nąć ze swego życia wszystko ., co 
jcsL dlań 

zbyteczne i n";:potrzebto. 
Nie powinien się natomiast porywa r , a 

to, co jest właściwie wiekowi m ł o d e j , 
Powtarzanie wybryków młodości vy 
też mówiąc obrazowo , p r z e ż y w a j 
drugiej młodości'* nie jest — zdańja 
Pitkina— wskazane i może się łatwo i 
mścić 40- latek musi wybrać rzeczy kt1 

re go naprawdę interesują,, a następni* 

trzeba n a t o m i a s t p o r ó w n y w a ć siv n:i 
rzeczy nieodpowiednie i przekraczające 
możliwości fizyczne. Na tem tle bywa­
ją, jak stwierdza ze smutkiem prof. Pi-
kin, częste 

rozczarowania I załamania. 1 

Należy swój dzień powszedni tak zor 
ganizować, by. pokonywać przeszkody 
życiowe bez zbytecznego szafowania 
energią Oszczędzać euergję nerwową— 
oto hasło, na które Pitkin kładzie na­
cisk. Po dojściu do lat 40, umiejmy od­
poczywać, umiemy odprężać nerwy. 
Umiejmy przestrzegać zgóry opracowa 
ncj techniki w rozkładzie i wykonywa 
niu czynności dnia powszedniego. 

Trudno w krótkim artykule zrefero-
myśli 60 

W. ciągu ostatniej zimy kapitanowie 
ków, odbywających podróże okrężne,] 
larnie zwane „cruises" (uczesmictw| 
cruises jest najmodniejszym sposobenrj 
dzamia urlopu na Zachodzie), zauw 
wśród podróżnych nowy zupełnie t y p j 
sty, biorącego udział we wszystkich W 
czkach ,który po zakończeniu jednej P<̂  
ży kupuje natychmiast bilet na następ 
jeefnem słowem 

stale mieszka na statku. 
Jak się okazało, pasażerowie ci PTI 

wają na morzu przez cale miesiące,.-
dróże ich mają na celu ucieczkę... PNTL 
cfaydem dochodowym. Stały pobyt BŁFL 
rzu wypada taniej niż w pensjonaci*] 
równie dla zdrowia pożyteczny, jak M 
wanie w kuracyjnej miejscowości — Ą 
cześnie żaden poborca podatkowy ni 
że śledzić trybu życia rentjera. Podob| 
li wędrowcy, podróżujący dla. celów 
dnościowych, jadą utartym szlakiem *\ 

wokół morza śródziemnego, 

następnie spędzają kilka tygodni w je 
z miast pomiędzy Algierem i Ufam 
poczem wyruszają w nową podróże 
Wschód lub Południc. Nie trzeba chytj 
dawać, żc towarzystwa okrętowe nie 
rilc przeciw tego rodzaju „stałym pasj 
rom" — wytworowi kryzysowych stj 
ków. Naturalnie, polskie linjc okrętowi 
mają wenie tego rodzaju pasażerów: | 
wycieczkowicze i entuzjastyczni wi. . . 
morzai. Chociaż.... Może wartoby bylo| 
traktować także wycieczki morskie, jat 
cicczkę od wszystkich kłopotów, troslj 
przykrości, jakich nam nie szczęd2 
stały. 

U P A 

la>t« n " 1 " ' l . . mysi : ou 
latka z Columbia umwersity. W każdym 

BUDZI PRAGNIENIE. 

zostało UROCZYSTE proklamowane w B u ^ o s Aires, gdzie mocodawcy Bołiwji i P a r a d a 
ju podpis,ali traktat pokoju. 

Odbito w Irukarnł Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniei Kr«.t<t t Za redakcje odpowiada: 

7 " " ł " " - 1 : > * ' " o nr lnowiada: 
Roman Furmańskl. 
Władys ław S l v 0 n ł k o w s k l . 
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